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ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Stanisław Królak
zwycięstwem w Pardubicach 

wita Czechosłowację

Rok X .Nr 40 Warszauja, sobota 15 maja 1954 r. Cena 50 $>r

Nasi kolarze triumfują na trasie Dęciu - Pardubice

I Wyścigpa F®Ł®j'si

A/A ZbAB-

zespołu ezcehoslo-

min.

We m iw t przewag! ma Dallgaari Klasyfikacja
nad swymi konkurentami po dziesięciu etapach

fil

PARDUBICE 11.5

Przed chwilą obydwaj Klabińscy zakończyli zwycięsko lotny finisz w Dreźnie. Metę minęli 
nieomal razem. Na zdjęciu: Edward ogląda się szukając wzrokiem Władka

Foto CAF

Dalp^rdjan Meenen, Ruźiczka, Broek i Królak

Wyścigu

I) IERVVSZY etap Wyścigu Po- 
* koju na ziemi czechosłowac­
kiej a dziesiąty z kolei, na tra­
sie Decin — Pardubice przyniósł 
wspaniały sukces zespołowi pol­
skiemu: etap wygrała Polska 
przed Holandią i ZSRR, a Kró­
lak był pierwszy na mecie przed 
Rużlczką i Niemytowem.

W ten sposób zespól polski 
zanotował na swym komie 
czwarte zwycięstwo etapowe 
raz czwarte indywidualne 
Wielkim Wyścigu, jeżeli nic 
czyć dwukrotnych sukcesów 
etapach naszego rodaka z Fran­
cji, Edwarda Klablński, go.

Etap do Pardubic nie przyniósł i 
wprawdzie drużynie polskiej po­
prawy lokaty i w dalszy m cią- । 
gu zajmujemy drugie miejsce, 
natomiast zmniejszyliśmy różni­
cę czasu w stosunku do lidera 1

wackiego o przeszło 2 i pól niin. i 
w porównaniu z klasyfikacją po I 
etapie do Bad Schandau: nadto । 
oddaliliśmy się dość poważnie I 

przeciwników, młanowici: od ■ 
Danii o dalszych 10 minut, od l 
Belgii o 7,5 min. i Holandii o 1,5 i

Poszczególne rubryki oznaczają: I 
dziesięciu -*------ -

5.

8.

13.

etapach 
Dalgaard (Dania) 
Van Meenen (Belgia) 
Rułlczka (CSR) 
Broek (Holandia) 
Królak (Polska) 
Wł. Klabińskl (Polska) 
Rusman (Holandia) 
Picot (Francja) 
De Groot (Holandia) 
Wilczewski (Polska) 
Hansen (Holandia) 
Van der Lyke (Hol.) 
Pedersen (Dania)

Po ośmiu etapach; l| Drużynowa

yWYCIĘSTWO etapowe Kró- 
^4 laka, chociaż nie dało mu 
poprawy lokaty, jednak znacznie 
przybliżyło do wyprzedzają­
cych go dotychczas czterech naj­
groźniejszych konkurentów. Dość 
powiedzieć, że 'Królaka dzieli o- 
becnie w ogólnej klasyfikacji od 
zajmującego czwartą pozycję 
Holendra Broeka ledwie o 14 se­
kund, od Rużiczki, który jest na

8tanlsław~Krńfak-żnówi-wpisał się do historii Wyścigu Pokoju wygrywając X etap, na trasie Decln — Pardubice i przyczy­niając się walnie do drużynowe­go zwycięstwa Polski na tym etapie
Rys. E. Ałaszewskl

Wyniki X etapu 
Decin - Pardubice 

1S6 km

3.50
7.32

8.00
3.58

(SR 
POLSKA

Belgia
10.16
12.07
15.25
12.29

11.27
12.12
12.29
14.57
15.40 10.

:srr

127.13.17
127.16.41
127.30.03
127.31.03
127.31.43
127.49.07
128.15.33

trzecim miejscu 42 sek, od

14. Deboeck (Belgia)
15. Nlemytow (ZSRR)
16. Ostergaard (Dania) 
17. E. Klabińskl (Pol.
18. Ruvet (Belgia)
19. Vesely (CSR)
20. Van Schil (Belgia)
28. Lasak (Polska)
44 Hadasik (Polska)

18.13
17.37
23.23
25.21
22.53
28.30
23.48
15.41
26.17
42.39

1.30.00

18.46
21.31

24.02

24.57
26.13
27.26
46.48

1.28.36

13.
14.
15.
16.
17.

Anglia 
Bułgaria 
Francja 
Polonia Frane. 
Rumunia 
Szwecja 
Finlandia 
Norwegia 
Węgry 
Albania

129.52.53
130.04.4G
130.11.04
131.12.07
131.33.29
135.18:05
137.46.29
137.56.20
148.40.47

Indywidualna
I D ilgnnrd (Dania) 42.24 01

•2. Van Meenen (Belgia) 42 27.23
3 Rużiezka (CSR)
4. Brnelt (Holandia)
5. KRÓLAK (Polska)

42.27 50
42.28.27
42.28.41

1 maMi

Mimo widocznego na zdjęciu ,.blol>u“ drużyny męskiej Wursziwy 
— Polakom nie udało się pokonać lepszych technicznie i tak­

tycznie siatkarzy stolicy Bułgarii. Wygrali Bułgarzy 3:0.

fi. KLABlNSKl W. (P.) 42.34.58
7. Rusman (Holandia)
8.

10.

12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20.

Picot (Francja)
42.35.28
42.38.13

de Grnot (Holandia) 42.36,30 
WILCZEWSKI (Pol.) 42.38.58

wicelidera Wyścigu — Belga Van 
Meencna — 1,18 i wreszcie od 
lidera Duńczyka Dalgaarda — 
4.40.

Królak, który z etapu na etap 
wykazuje coraz lepszą formę, 
demonstrując wysoką klasę, na 
trasie do Pardubic odrobił na 
Dałgaardzie w stosunku do kla­
syfikacji na poprzednim etapie, 
łącznie z bonifikatą za zwycięst­
wo etapowe ponad 4 i pól mi­
nuty!

Dobra pozycja na piątkowym 
etapie Wilczewskiego awanso­
wała go o trzy lokaty, tzn. z 13 
na 10 miejsce, przy czym repre­
zentant nasz odrobił na liderze 
Wyścigu prawic 3 minuty.

Klablński utrzymał szóstą po­
zycję w klasyfikacji ogólnej, tra­
cąc ponad pól minuty do lidera. 
Lasak poprawił się o dwa miej­
sca z 30 na 28, Hadasik zaś o 
trzy z 47 na 44 miejsce, będąc 
na mecie X etapu jako trzeci z 
Polaków I zajmując bliskie, bo 
14 miejsce.

Najradośniejsza chwila dla uczestnika Wyścigu Pokoju 
dekoracja wieńcem zwycięstwa. Na podium szczęśliwy i radośnie 
uśmiechnięty Edward Klabińskl (Polonia Francuska) zwycięzca 

etapu Karl Marx-Stadt — Bad Schandau
Foto CAF

Dalgaard typuje 
... Dalgaarda

I^ALGAARD. posiadacz żółtej ko- 
U szulkf lidera-wytypował w Bad

Schandau zwycięzcę tegorocznego 
Wyścigu Pokoju w .klasyfikacji In- 
dywfdualnej. Będzie nim zdaniem 
Dalgaarda... Dalgaard.

Pozycja Czechosłowacji i Polski
po 10 etapach w Pardubicach

Poszczególne rubryki oznaczała: I — Przewaga lidera drużynowego, CSR po 10 etapach; II .
P?SkLP° W Goerlltz); III — strata czasu Polski w stosunku do CSR I zysk w sto-

zespołów po etapach w NRD (w. Bad Schandau); IV — Pozycja Polski po X etapiew Pardubicach.

1. CSR
2. POLSKA
3. Dania
4. Belgia
5. Holandia 

ZSRR
7. NRD
8. Anglia
9. Bułgaria

10. Francja

Prze-
po etapach w NRD (w . Bad

Hansen (Dania) 
van der Lyke (Hol.) 
Pedersen (Dania) 
Deboeck (Belgia) 
Nlemytow (ZSRR)

42.39.41
42.40.50
42.42.47
42.45.32
42.45.48
42.48.03

12. Rumunia 
13. Szwecja

Finlandia 
Norwegia 
Węgry 
Albania 
Austria

00.03.24 
00.1 6.46 
00.17.46 
00.18.26 
00.35.50 
01.42.16 
02.00.13 
02.39.36 
02.51.29 
02.51.57 
03.59.00 
04.20.12 
08.04.48 
10.33.12 
10.43.03 
21.27.30

II 
+ 00.10.08

+ 00.05.20 
+ 00.08.15 
4- 00.08.31 
+ 00.23.37 
+ 01 07.05 
+ 00.26.12 
+ 01.12.45 
+ 00.50.27 
+ 01.19 48

+ 01.58.24 
+ 02.33.34 
+ 03.55.15 
+ 02.58.10 
+ 08 32 37 
+ 02.49 59

III 
— 00.06.09

IV 
— 00.03.24

4 00.03.21
4- 00.06.54

+ 00.30.46

4- 01.22.22 
+ 02.29.45 
+ 02.20.54 
4- 02.39.59 
+ 03.12.24 
+ 03.42.17 
+ 06.51.39 
+ 09.06.26 
4- 09.07.22

4- 00.13.22
4 00.14.22 
r 00.15.02 
-i- 00.32.26 
+ 01.28.52 
4 01.56.49 
+ 02.36.12 
+ 02.48.05 
+ 02,54.23 
r 03.55.26 
+ 04.16.48

+ 10.29.48 
+ 10.39.39 
+ 21.24.06

Ostergaard (Dania) ---------  
Klablński E. (Pol. F.) 42.48.18
Ruvet (Belgia) 
Vesely (CSR) 
Van Schill (Belgia)

21 Kubr (CSR) — 12 54 35

42.48.58
42.50.14
42.51.27

22 Kerk-
23. Mat-

24. Schur
hove (Belgia) — 42.58.09, 
Wietew ZSRR) - 42 56 46 ... 
(NRD' — 43.02.24. 25. Nvman <Ftńl.)
- 43 63 19. 26. Nachtlgal (CSR) — 
r.ni- ?7 Gili rAnelin - 43 09.21. 
23. LASAK (POLSKA) — 43.10.49, 29. 
Kocew (Bułg.) — 43.14.31. 30. Ver- 
plaets (Belgia) — 43.14.36.

31. Funda (NRD) 43.16.08. 32.
Berg (Norw) — 43.20.26. 33. Krtvka 
(CSR) - 43 24 31. 34. Cziżikow (ZSRR) 
— 43 32 58. 35. Klewcow (ZSRR) — 
43.33 42. 36. Meister (NRD) - 43.35.14. 
37. Pauw (Hol.) — 43.35.59. 38. Pawll- 
siak (Pol. Fr.) — 43.37.22, 39. Schre- 
vellus (Szw.) — 43 42.38. 40. Wier- 
szynin tZSRR) — 43.44 23

41. Skott (Szw) — 43 49 14, 42. Ko­
tew (Bule 1 - 43 51 24 43 Sandru
(Rum) — 43.51.27. 44. HADASIK (POL­
SKA) — 43.52.37, 45. Dimow (Bułg.) 
— 43.57.03, 46. Gyuard (Francja) — 
43 58 53 47. Coone (Hol i - 44 06 05. 
48 Komor (Pol. Fr.) - 44.06.18. 49 
Perks (Anglia) - 44.12 29 ; 50. Gstalt- 
ner (Austria) — 44.19 36.

51. Bobczew (Bułg.) — 44.22.29, 52. 
Klich (CSR) - 44 32.35 . 53 Dumltre- 
scu (Hum ) — 44.36 45. 54. Constantl- 
nescu (Rum.) — 44.40.66. 55 Klmby 
(Szwecja) - 44.48.11, 56 Zosi (Fran­
cja) — 44 54 07. 57. Nlculescu (Rum.) 
- 45 05 29 58. Hora (Rum.) — 15 09.21. 
59. Garvey tAnglia) — 45.24.51. 60.
Trettlich (NRD) — 

61 Szabo (Węgry) 
Krluczkow (ZSRR) 
Vasllescu (Rum 1 — .

45 28.55.

45 43.42.
62.
63.

45.59 31, 54 Ma-
nlnen (Flnl.) - 46.05.03. 65 Viszt 

(Dokończenie na str. 3)

Drużynowe
1. POLSKA
2. Holandia
3. ZSRR
4. CSR
5. NRD
6. Buigarla
7. Belgia
8. Dania
9.

10.
11.

13.
14.
15.
16.
17.

Polonia Fra: 
Francja 
Anglia 
Szwecja 
Rumunia 
Finlandia 
Norwegia 
Węgry 
Albania

Indywidualne
1 KRÓLAK (Polska) 
2. Rużiczka (CSR) 
3. Nlemytow (ZSRR) 
4. Kocew (Bułgaria) 
5. Broek, (Holandia) 
6 Picol (Francja) 
7. E. Klabińskl (Pol. 1 
8. Schur (NRD)
9 Metsler (NRD)

15.00.35
15.01.56
15.02.15
15.03.20
15.05.04
15.07.02
15.08.03
15.10.36
15.14.39
15.27.46
15.35.02
15.36.00.
15.43.37
16.10.20
16.23.57
16.32.52
18.12.43

F.)

10. WILCZEWSKI (Pol.)

4.59.12
4.59.12
4.59.12
4.59.12
4.59.12
5.00.01
5.00.01
5.00.01
5.00.01
5.00.01

11. Van der Lyke (Hol.) 5.01.22

(Dokończenie na str. 3)

Dziesięcioosobowa czołówka mocno naciska pedały, aby na jednym z etapów VII Wyścigu Pokoju w NRD ujść pogoni grupy 
zasadniczej Foto CAF

12.
13.
14.
15. 
16 
17.
18.
19.
20.

Klich (CSR) 
Pauw (Holandia) 
HADAS1K (Polska) 
Deboeck (Belgia) 
Cziżikow (ZSRR) 
Matwiejew (ZSRR) 
Dalgaard (Dania) 
Van Meenen (Belgia) 
Rusman (Holandia)

5.0L22
5.01.22
5.01.22
5.01.22
5.01.22
5.01.41
5.02.46
5.02.46
5.02.46

21. Kubr (CSR) — 5.02.48, 22. 
Coone (Hol.) — 5.02.46. 23. de
Groot (Hol.) — 5.02.46. 24. Ver- 
plaets (Belg.) — 5.03.55, 25. Nach- 
tlgal (CSR) — 5.03.55, 26. Ruwet 
(Belg.) — 5.03.55. 27. Wierszynin 
(ZSRR) — 5.03.55. 28. Guyard
(Francja) — 5.03.55, 29. Berg
(Norw.) — 5.03 55, 30. WŁ, KLA- 
BIŃSKI (POLSKA - 5.03.55.

31. Van Schli (Belg.) — 5.03.55.
32. Dimow (Bułg.) — 5.03.55. 
Bobczew (Bulg i — 5.03.55, 
Pedersen (Dania) — 5.03.55, 
Ostergaard (Dania) — 5.03.55, 
Nyman (Flnl.) — 5.03.55, 37. 
mor (Pol. Fr.) — 5.03,55, 38. 
SAK (POLSKA) - 5.03.55, 39.
mltrescu (Rum.) 5.03.55,

33.
34.
35.
36. 
Ko-

D'u- 
40.

Funda (NRD) — 5.05.02,
41. Hansen (Dania) — 5.07.32. 

42. Pawllslak (Pol. Fr.) — 5.11.03. 
43. Kerkhove (Belg.) — 5.11.03, 44. 
Schre vellus (Szw.) — 5.11.08, 45. 
Perks (Anglia) — 5.11.38, 46. Kim- 
by (Szw.) — 5.11 38, 47. Ciarkę
(Anglia) — 5.11.42, 48. GUI (Anglia) 
— 5.11.42, 49. Skotl (Szw.) --
5.12.20,
5.13.18,

50. Klewcow (ZSRR)

51. JCrlvka (CSR) — 5.13.18, 52. 
Vesely (CSR) — 5,13 18. 53. Con- 
stantlnescu (Rum.) — 5.13.18. 54. 
Zosi (Francja) — 5 23.50, 55 Viszt
Węgry) — 5.23.50.
Bulg.) — 5.26.24,
Rum.) — 5.26.24,

56 Kolew 
Vaallesou

5H. Sandru
Rum.).— 5.26 24, 59 Hora (Rum,) 

— 5,26.24, 60. Manlneu (Fin. — 
5.26.25.

61. Nlculescu (Rum) — 5.26.25, 
62. Treffllch (NRD) — 5 26.25, 63. 
Szabo (Węgry) - 5 26.27, 64. 
Gstaltner (Austria) — 5.40.00, 65. 
Lehlela (Flnl) — 5.40.00. 66. Hyy- 
ttatnen (Flnl) — 5.40.Q0, 67. An-

(Dokończcnie na str. 3)



PRZEGLĄD SPORTOWY Nr 4(

Bajspd ciężarowcy !
Bułgarii Koncert gry na centralnym korcie CWKS

w którym pierwsze skrzypce prali

wirtuozi siatkówki

Rajczew

(9:15, 13:15,

secie) „wy-

od zespołu

i ki. stały na średnim poziomie.
poważniejszych snotkaniarh. za-

minut

! siatkarki Europy. do których

Spotkania kobiece, mimo, że ! ze stanu 2:12 (w V 
brały w nich udział czołowe ciągnęły" na 7:12.

I Nasze oba zespoły. niezbyt

----------  . . ----- . Stosunkowo lepiej __
| należ?' zaliczyć Polki i Bułgar- Warszawy, binrąc pod uwagę i 

małe doświadczenie i obycie w:

IĘDZYNARODOWE spotkania w siatkówce rozegrane 
w środę i czwartek (12 i 13 bm.) w Warszawie na central­

nym korcie CWKS z udziałem siatkarek i siatkarzy bułgarskich, 
siatkarek czechosłowackich oraz zespołów polskich (2 kobiece i 2 
męskie)' przyniosły naszym barwom dwa zwycięstwa i cztery 

i porażki. Wyniki tych spotkań były następu lace — 1 dzień: 
I GDAŃSK — SLAVOJ, CSR (kobiety) 3:1 (15:10. 13:15, 15:6, 
j 15:12), WARSZAWA — SOFIA (kobiety) 2:3 (16:14, 15:8. 12:15. 
I 3:15, 10:15), WARSZAWA — SOFIA (mężczyźni) Od (9:15, 9:15, 
I 6:15), II dzień: WARSZAWA — SLAVOJ. CSR (kobiety) 3:9 
| (15:6, 16:14, 15:6). GDAŃSK — SOFIA (kobiety) 1:3 <15-9. 8;i5,
13:15, 3:15), CWKS — CDNA, BUŁG. (mężczyźni) 1:3 

> 15 d), 14:16).

Skok w dal Kusion [AZS 
oraz biesi 200, 400 i 000 m 

ozdobą tabeli najlepszych

i szczęśliwie zestawione. grały prezentowała sie drużyna Gę’ań-
J bardzo nierówno. popełniały ska. Niezadowoliła tern w’ąści- 
i zbyt wiele nawet szkolnych błę- ’ wi* tylko jedna zawodniczka —
dów. (np. liczne psucie zagry- Kubicka, zwłaszcza w sootka-

। wek), nie dysponowały skutecz- j niu z Sofia. Klasa dła siebie by- j 
nym. kończącym atakiem, za-i łn natomiast VTelsyn*. nieźle' 
grania piłek były często niedo- , nrn!’- nrze-le wszystkim Krogu- ;

’ kładne, również wiele dn życzę- ! ler i Tumida iewicz. a następnie' 
! nia pozostawiało zastawianie. ' Bnczma i Zakolska. Dwie rezer- | 

Oczywiście zdarzały się i ła- 1 wnwe Czeczotka
I dne. skuteczne zagrania czy grałr za’e-)w!»

D oskonałe, jak na początek 
sezonu, wynik! Chromika, 

Andrzejczyka. Krzyszkowlaka. Ja­
niszewskiego, Skupnego 1 Kropf- 
dłowsklego zepchnęły na dalszy 
plan rezultaty kobieL Nie wystar­
towały one co prawda z taką dy­
namiką Jak mężczyźni, ale kilka 
rezultatów zasługuje na uwagę 1 
zapowiada dalszą poprawę pozio­
mu konkurencji kobiecych.

Mamy na myśli wynik' Lerczak 
na 100 m. Pestki 1 Gabor na 800 m. 
Kusion w skoku w dal oraz Ko­
złowskiej I Dobrzańskiej w rzucie 
dyskiem. Kusion zaczyna spełniać 
nadzieje pokładane w niej w ub. 
roku I Już na początku sezonu 
awansowała na najgroźniejszą prze­
ciwniczkę Duńskiej;

Jak dotychczas najlepiej wy­
glądała przeciętne na 200, 400, 800 
m oraz skoku w dal. najbardziej 
zbliżone do rekordowych. Oczywl- 
śble są to rezultaty zebrane z 
pierwszych startów l w ciągu naj 
bliższych dwóch tygodni tabele u- 
legną na pewno wielkim zmianom.

Już teraz Jednak warto zwrócić 
uwagę na słabsze punkty naszej 
lekkoatletyki kobiecej. Takim 
punktem nr 1 od wielu już lat jest 
skok wzwyż. Nic też nie zapowia­
da. abv i w tym roku sytuacja u- 
legła jakiejś radykalnej poprawie. 
Wznowiła co prawda treningi re- 
kordzistka Polski Adamczyk-Ron- 
czewska I kto wie czy po kil­
kuletniej przerwie właśnie ona nie 
będzie ta, która rekord Polski pod­
niesie na Jakiś przyzwoity poziom. 
Liczyć Jednak tylko na Adamćzy- 
kową znacz?' dopuszczać możli­
wość zachowania poziomu tej 
konkurencji z 1at ubiegłych. Ale 
co zrobić. Wedy dla naszych za­
wodniczek granica 150 cm stała 
się niemal nie do przebycia. 
Chyba, że specJallstW od skoku 
wzwyż wezmą przykład z męż­
czyzn. którzy w ciągu Jednego se­
zonu 11953) ■ uczynni z zaniedba­
nego skoku wzwyż przodującą kon­
kurencję.

,3:

5.
6.

8.
9.

10.

Baranowska. WŁ 
Lerczak. AZS 
Duklel Gw.
Białek, Sp.
Wontrobowa. Bud 
Wlter, Ogn.
Ilwicka, Kol. 
Matuslak. Ong.

400 m
1. Wawrzynek. Stal
2. Baranowska. Wł.
3. Gabor H.. Wł.
4. Mrtńska. Kol.
5. Nowaczyk. Kol.
6. Witter. Ogn.
7. Wydra, Bud.
8. Walkowlak, Ogn.
9. Gródecka. Gw.

10. Wojtol, Ogn.

800 m
1. Pestka, Sp.
2. Gabor H., Wł.
3. Zarzycka, Ogn.
4. Wawrzynek, Stal
5. Mrlńska. Kol.
6. Witter. Ogn.
7. Wojtol, Ogn.
8. Walus, stal
0.. Zwolińska, Sp.

w dal
1. Kusion, AZS
2. Duńska, Sp.
3. Ilwicka, Kol.
4. Wontrobowa. Bud.
5. Hofmokl, Unia '
6. Bocian, Bud.
7. Paternak, Bud.
8. Gutkowska. Bud.
9. Wasserab. Sp.

10. Richter, Bud. 

wzwyż
1. Białkowska. AZS
2. Toman. Bud.
3. Jóźwiakowska, AZS
4. Adamczyk, Gw.
5.
6.

Wesellnow

Sałow

Klosew
Rys. E. Ałaszewsk!

Pletkcw

26

26
23
26
26
27

59
60
61
61
62
62
62
63

e:

2:18 
2:20 
2:22 
2:24 
2:24 
2:24 
2:27 
2:30.

5.5
5.4
5.4
5.2
5.2
5.2
5.1
5.1
5.1
5.0

W

1 obrona — w sumie jednak trze- trudno więc wydać o nich wla- .
I ha stwierdzić, że siatkarld na-lśctwy sąd.
i sze nadal nie mogą odzyskać : w' spotkaniu z siatkarkami I 
I swej dawne j wysokiej formy, ' Slavoj zespół Gdańska nie miał : 
: która zapewniła im dwa lata . specjalnych trudności. zagrał reprezentantki CSR Swobodo- i żeli ostatnio reprezentację
temu wicemistrzostwo świata, a | też nieco słabiej niż następne- I wa i Jilkowa to drużyna przy- I ZSRR potwierdzili więc

.następnie zwycięstwo z repre-; go dnia z Bulgarkami, kiedy to ! szlości. Obecnie poza dwoma | wysoką klasę gry.
zentacją Czechosłowacji, jedy- początkowo zanosiło się na ■ wymienionymi

: nym wówczas obok drużyny ' zwycięstwo Polek. Bułgarki jed- ; których 
i Związku Radzieckiego poważ- i nak szvbko uzupełniły swój -------  
i nym przeciwnikiem. skład Topalową. a gdy trener

Zespół Warszawy miał swoje Gdańska SkrodzkI wymienił 
i słabe punkty w Kurtzowej 1 nieoczekiwanie pod koniec trze- 
Kocanowej. które nadomiar złe- ciego seta dobrze grającą Kro- 
go grały obok siebie, a więc gulec na Czeczotkę (zamiast za 
zwłaszcza gdy obie dochodziły Kubicką), a następnie w polo- 
do siatki, wytwarzała się po 1 ”” ' — - - -

Fragment spotkania siatkarek Sofii i Warszawy. W

swą

. . wie IV seta Zakolską na 
ważna luka w zespole. Najlepiej Wrzyszcz (znów zamiast za Ku- 
zagrały Tomaszewska i Woje- bicką) Polki nie były już zdolne 
wódzka oraz częściowo Haje- stawić oporu, mimo że Krogu- 
cówna i Abisiak. Zielniok obok lec i Zakolska powróciły na 
dobrych momentów miała nie- i swoje miejsca do grv.
porównanie więcej słabszych. I Bułgarki, opromienione nie- 

Zespół Warszawy w zestawie- > dawnym zwycięstwem nad re- 
niu tym majo jednak trenował i prezentacją ZSRR (3:2), po- 
w okresie przygotowawczym do ’ twierdziły swą grą, że robią 
zawodów — co jest też częścio- : stałe postępy. Oba swoje spo- 
wym usprawiedliwieniem nie- < tkania wygrały z trudem, trze- 
dostatecznego zgrania. ba jednak przyznać, że były to

Mimo to drużyna Warszawy zwycięstwa zasłużone.
I mogła ze spotkania z Sofią Przewyższały one Polki dyna- 
wyjść zwycięsko. Po wygraniu - miką w grze, skoczńośclą, 
dwóch pierwszych setów, w j umiejętnością koncentracji, a 
trzecim okazało się. że Kurtzo- przede wszystkim kondycją, 
wa jest poważną luką w zespo- która głównie zaważyła na ich 
le. Należało już w połowie tego ! zwycięstwie z zespołem Warsza- 
seta wymienić ją na Abisiak, i wy. Bezsprzecznie najlepszymi 
Tymczasem trener Tyszecki na siatkarkami Sofii były Topalo- 
krok ten zdecydował się dople- I wa i Berkowska — mimo, że 
ro w secie czwartym i to przy drugiego dnia zawodów zagra- 
stanle 2:11 na korzyść Bulga- ła nieco słabiej, oraz Janewa.

zawodniczkami. ‘ -ęje spodziewaliśmy się zwy- 
zagrania sprawiały . nad nimi, nie leży ono 

zresztą niemało trudu naszym ’ jeszcze w granicach możliwo- 
zespołom. pozostałe reprezentują i $ci naszych siatkarzy, spodzie- 
dosć przeciętny poziom — du-, baliśmy się natomiast, że dru- 
zo odbiegający od właściwej j żyna Warszawy, o której rela- 
reprezentacji Czechosłowacji. I z pierwszego meczu z Bł1^ 

W przeciwieństwie do zespo- garami w Lublinie (niedokoń- 
low kobiecych siatkówkę w c-ZonegQ zresztą) były bardzo 
najwyższymi) nowoczesnym wy- pochlebne — (poczytywano nam 
daniu zademonstrowali nam . nawet, że skrzywdziliśmy na- 
Bułgarzy. szych siatkarzy, podając po-

Szostka Pondałow, Zacha- , CZątkowo wynik drugiego seta 
riew, B. Guderow, Simow, lubelskiego 14:12, podczas gdy 
Lecjew 1 Moszalow doprowa- [ se^ ten ^al wynik 15:13 dla 
dziła grę do perfekcji. (Warszawy) — nawiąże wzglę-

Rożnorodne. szybkie, zaskaku- | dnie równorzędną walkę z prze- 
jące i stale różne taktyczne za- [ ciwnikiem. Tymczasem, mimo 
grania przy siatce, poparte sil- I gry prowadzonej niewątpliwie 
nym uderzeniem, umiejętne za- । według nowoczesnych założeń 
grywki, obrona w polu i dokład- I taktycznych zespół Warszawy 
ne nagrania piłki, umożliwiające | ustępował gościom wyraźnie, 
jej zbicie już w drugim uderze-| 7- ęiatk„r7V
niu były aż nadto wystarczające, Z siatkarzy Warszaw}, Kto- 
aby wygrać gładko z zespołem ■ fzy w
Warszawy. W zmienionym nie- ‘“ek’ ^0™^ (Czersk», Wle- 
co składzie, bo z Petkowem i Bu- 1
diakowem na zmianę z L. Gu- ' lom?ck‘’ - 7 ę SZOJ 
derowem zamiast I,ecjewa i Mo- i miclu 1 Wleciał.

reprezentacji Czechosłowacji.

rek. Oczywiście zanim Abisiak 
weszła w uderzenie, oswoiła się 
z grą. set wygrały Bułgarki. a

ła nieco 'słabiej, oraz Janewa.
Pozostałe — Krumowa, Jone- 
wa, Rajkowa, Czekarowa. De-
wetakowa. Ignatiewa i Aseno-

szalowa Bułgarzy występując 
jako drużyna CDNA pokonali 
również CWKS.

Siatkarze Sofii, którzy podo­
bnie jak i ich koleżanki zwycię-

Miłe natomiast rozczarowała 
drużyna CWKS. W przeciwień­
stwie do szóstki Warszawy 
nawiązała ona prawie równo­
rzędną walkę z siatkarzami

wyskoku Berkowska (Sofia)
Foto E. Franckowtak

Bułgarii, walcząc niezwykle ambitnie i skutecznie ytak w akcjach przy siatce, jak i w grze obronnej.
Pó dwóch przegranych po 

walce setach, siatkarze CWKS, 
grając prawie bezbłędnie wy­
grali następnego, a w, czwartym 
prowadzili już 10:7 i 14:12.

Z wyrównanej na ogół szóst­
ki: Gródecki, SchliK, St. Jaro­siński, Policewicz, Zabokrzecki i Woźnlczka wyróżnić wypada 
trzech pierwszych. W zespole 
CWKS parę minut grał również 
Perzyna.

Spotkania prowadzili Misiak, 
Wysocki, Zwierza ński, Menel 
(Polska) oraz Dymitrow i Szo­
pów (Bułgaria).Po spotkaniach w Lublinie i Warszawie za wcześnie jesz­cze na generalną opinię o na­szej kadrze siatkówki kobie­cej i męskiej. Były to bo­wiem pierwsze jej międzyna­rodowe spotkania po dłuższej przerwie, w dodatku w moc­no zmienionych w stosunku do poprzednich składach. -Wydaje się, że następne me­cze z zespołami bułgarskimi i czechosłowackim w Sopocie (16 i 17 bm.) dadzą pełniejszy obraz umiejętności naszych' siatkarek i siatkarzy.

(szer)

Ńa koniec składamy podzięko­
wanie tym wszystkim, którzy. Jak 
np. instruktor Pawłowski z‘Łodzi 
1 sekcja la WKKF Wrocław; regu­
larnie przesyłają na adres naszej 
redakcji wyniki z imnrez. rozgry­
wanych na Ich terenie, które nie 
dotarły do tzw. „opinii pubHcz-

Z. Gtuszek
nej".

100 m

1. Lerczak. AZS
2. Richter. Bud.
3. Wontrobowa. Bud.

' 4. Stańczyk, LZS
5. Duńska. Sp.
6. Olsza, Gór.

8.
9.

10.

Kusion, AZS 
Arndt. Sp.
Matysiak. LZS 
Szponar. Bud.

200 m
Dałkowska, Ogn. 
Bocian, Bud. •

12.5 
12.7 
12.9 
12.9
13.0 
13.0 
13.2 
13.2 
13.4
13.4

26.1
26.1

i zryw naszych siatkarek, które) voj, w którym wystąpiły dwie

62 dni do Spartakiady
i — to już nie wiele więcej niż takiady na 1 czerwca. Program bę- 
Iwa miesiące, które dzielą nas od i dzje obejmował 8 dyscyplin: lekko-..«t. TT A.A1hawa1b1-I*I Cnorła. nil,»..!.. ____ _•j«d miesiącu, muje Qnciq ucje u’75jjijuwat o ayscvpiin: 16KKO-
otwarcia II Ogólnopolskiej Sparta- | atletykę, piłkę nożną, pływanie, ko- 
kiady. [ larstwo. siatkówkę, tenis stolow.

Cały kraj ty Je przygotowaniami I strzelanie, szachy 1 warcaby. Eli-

!w piąt^-m decydującym. Polkom wa były dobrym uzupełnieniem 
j zabrakło kondycji, zwłaszcza,1 czołowej trójki — i razem z 
że począwszy od połowy trze- | nią tworzyły zgrany zespół.
ciego seta Bułgarki grały coraz । Młoda drużyna siatkarek cze- 
iepiej. Nie pomógł tu nawet ■ choslowackich Zrzeszenia S1a-

ItMGACH
do tej wielkie! imprezy, coraz moc- minacje wstępne’w niektórych dv- 
niej świadczą o tym meldunki ; scyplinach rozpoczną się w dru- 
ze wszystkich zakątków kraju. | giej połowie maja.

BRAWO WSK RZESZÓW! | w programie uroczystego otwar-
Sportowcy Wytwórni Sprzętu | cJa spartakiady przewiduje się wy- 

Komunikacy.fnego w Rzeszowie w | sWPy zespołu świetlicowego, glm- 
ubieglą niedzielę wyszli na boiska i nastykę przyrządową i parterową 
przystępując do rozgrywania II za- I 1 fnne atrakcje, a nawet wyścigi 
kładowej spartakiady.' która trwać I rowerkach dwu- I trzy-kołowych 
będzie do 30 bm. Do programu I najmłodszych sportowców — 
Je! wprowadzono obok lekkoatle- ; z^e.ci jrrącnwnjków zakladu. ^ 
tyki, strzelectwa, kolarstwa, gim­
nastyki. kajakarstwa, piłki nożnej.

9 Renesans Łodzi O Szczecin po raz pierwszy • 
Stolico czy ci nie wstyd 9 Mierz zamiary na siły • 
Przygotowujemy się do międzynarodowychimprez
DRUŻYNOWE rozgrywki bokser- । nadawać ton naszej czołówce plę- 

skie we wszystkich klasach w solarskiej.
zasadzie zakończyły się. Zostało I Nie na tym JedAak kończą tlą t«- 
wprawdzie jeszcze jedno spotkanie goroczne sukcesy łódzkiego pię- 
z cyklu rozgrywek o wejście do śclarstwa. Do II ligi zaawansowała 
II ligi, ale nie będzie ono już mia- druga przedstawicielka tego mia­
ło wpływu na awans. sta — Gwardia.

Wyścig Pokoju do tego stopnia Jak widać więc w boksie łódz- 
owładnął wszystkich, iż prawie bez ' kim zaszły poważne zmiany na lep- 

। echa przeszła wiadomość z ubiegłej sze. Nie wolno jednak spocząć na 
niedzieli .że do I ligi bokserskiej i laurach. Włókniarz łódzki rozpo- 
zaawansowały dwie nowe drużyny ' rządza w tej chwili słabiutką dru- 
— Włókniarz Łódź I Kolejarz | żyną, której z początku trudno 
Szczecin. I będzie nawiązać równorzędną wal-

A więc po wielu, wielu latach । kę z pozostałymi plerwszoligowca- 
Łódź będzie miała znów przedsta- ml. Łodzianie mają stałe kłopoty 
wiclela w ekstraklasie bokserskiej, ' z salą treningową, a podobno w 
znów będzie mogła oglądać intero- i M^K, gdzie bokserzy znaleźliby 
sujące pojedynki z udziałem naj- t Idealne warunki, większość wol- 

, _______ _______  , , .. ....... ..................... I lepszych naszych pięściarzy. Gra- j nych godzin przeznaczona Jest na
riAcjl na’lepiej wrpądll cpnrtnwcv ' w której wzięło udział 30 osób. Nie tulujemy łódzkiemu Włókniarzowi urządzanie zabaw. Dobrze wyposa-
Liceum Ófzólnnksżralcąrecn. Swofe U«st r* Jeszcze wiele, ale w,l lego trenerowi Józefowi Plsar- żona sala treningowa, większe niż

। wrnlki zawdzięczali oni solidne- । każdym razie pewien prze j skiemu sukcesu, wierzymy, iż dotychczas zainteresowanie młody-
j mu i sv^temarvcznemu treningowi. : ‘°m juz nastąpił. Aktywiści SKS-u ! awans drużyny łódzkiej do I ligi mi talentami, sumienność w tre-

siatkówki, tenisa stołowego i sza- 
chów — również takie dyscypliny 
Jak: podnoszenie ciężarów. ’ szer­
mierkę. boks I popisy zręczności 
na motorach.

Spartakiada zakładowa WSK wy­
wołała wielkie zainteresowanie 
w* ród pracowników -- do rozgry­
wek piłkarskich stnnełn 39 drużyn. 

1 do siatkówki — 47 męskich i 14 
żeńskich, tenis stołowy — 50 dru-

W ub. roku podczas I Spartakia­
dy przez boiska i pływalnie prze­
winęło się 973 zdobytych dla spor­
tu pracowników. Organizatorzy 
II Spartakiady przewidują. Iż w 
tym roku weźmie w niej udział ok. 
1200 sportowców.

M. Lewandowski 
Toruń

35 I boks — 10.

A GDZIE DZIEWCZĘTA?
Szkoła Ogólnokształcąca w Ra­

dzyminie do niedawna zbyt mało

8.
9.

10.

2.
3.
5.
6.

Arndt, Sp. 
Gaweł, Stal 
Duńska, Sp. 
PIskozub, KoL 
Salamon. Bud. 
Baucz, AZS

kuta
Iwaszkiewicz. AZS 
Figwer. AZS - 
Krysińska, Sp.
Krauczyk. Gór.
Sobocifiska. CWKS 

— Bańkowska, Kol. 
7. Dach. Kol.
8. Post. Ogn.
9. Wyszomirska. Ogn.

10. Mlnlcka, Bud.

12.
12.
12.

10.
10.
10.
10.

2.
3.

5.
6.

Kozłowska, AZS 
Dobrzańska. KoL 
Post. Ogn. 
Solek, Bud.
Konik. KoL ____
Skrzetuska. CWKS 

.. Wojnarowska. Sp. 
8. Krysińska. Sp. 
0. Krzaczek. Wł.

10. Bańkowska, KoL

41.71 
40.4: 
37.91 
37.0- 
36.7;
36. Ot 
35.47 
35.4-1 
33.73 
33.03

A NOWY JORK. — Niemiecki* f 
drużyny piłkarskie rozerralv 
na tournee w US/X dalsze me­
cze. Borussia Dortmund rozgro­
miła repr. miasta Ohio 13:1. a 
Fortuna Duesseldorf przegrała 
z londyńska Chelsea 2:3.
Santee. najlepszy średniody- 
stansowiec amerykański prze 
biegł 2 mile w ŁaS.O.

Al BERLIN. — Berg pobił rekord 
Juniorów NRD w dysku wyni­
kiem 41,79.

europejskiej Jest Bruce Wells 
mistrz Europy “ -radze lekko 
średniej.

GLASGOV/. — W meczu pitkar 
eklm amatorów Szkocja poko

* MELBOURNE. McKenley u-

LOHDYN. — Długodystansc 
wiec angielski Firlo wyjech? 
do Niemiec zach. na trening do 
znanego trenera lekkoatletyki 
Gerschlera. Na zawodach w 
Freiburgu PJrle wygrał 2000 m 
w 5.19,8 przed mistrzem Nie­
miec na 5000 m — Lauferem 
— 5.21.8. Sprinty wvgral Fuet- 
terer: 100 m — 10,5 i 200 m —, 
22.0.

stanowił nowy rekord świata 
dla zawodowców w biegu na 
4-10 yardów — 46.7. Poprzedni 
rekord z roku 1884 należał do 
Malone — 47.6.

A INNSBRUCK. — Stolica Tyrolu 
austriackiego ubiega się o or­
ganizację Olimpiady zimowej w 
1960 r. Austriacy obliczyli już 
koszty organizacyjne na 60 mil. 
szylingów z czego 40 mil. po 
chłonie budowa urządzeń spor­
towych (stadionu narciarskie­
go, 2 lodowisk do jazdy figu­
rowej i toru bobslejowego).

dh BUDAPESZT. — W roku ubieg­
łym Węgrzy brali udział w ok. 
95'- międzynarodowych impre 
zach sportowych. W tym roku 
kontakty międzynarodowe zo 
staną znacznie rozszerzone. 
Węgrzy zaplanowali udział w 
130 spotkaniach, w tym piłka­
rze — w 20.

A RZYM. — Na mistrzostwach te­
nisowych Włoch triumfował we­
teran tenisa Patty (USA), który 
wygrał w finale z Argentyńczy­
kiem Morea 11:9, 6:4. 6:4. W 
ćwierćfinale Patty wyelimino­
wał Seixasa 6:3, 6:2, 10:8. Mo­
rea wygrał w ćwierćfinale z 
Larsenem USA a w półfinale 
pokonał Traberta USA.

A MANILA. — 9-dniowe Igrzyska 
Azjatyckie w 9 gałęziach spor 
tu zakończyły sie zwycięstwem 
Japonii przed Filipinami. Ja­
ponia zajęta pierwsze miej­
sca w lekkoatletyce, zapasach, 
pływaniu, Filipiny w boksie, ko­
szykówce. strzelectwie, Korea w 
piłce nożnej.

dl MEDIOLAN. — W meczu ko­
szykówki męskiej Włochy poko­
nały po dogrywce Hiszpanię 
76:73. W normalnym czasie wy­
nikły! 68:68.

ATENY. — Mecz lekkoatletycz­
ny Grecja — Egipt zakończył 
się zwycięstwem Grecji 136:72 
Jedyne zwycięstwo dla Egiptu 
odniósł Zein w biegu na 200 m 

— 22.3.

BERLIN. — Wicemistrzyni olim­
pijska w kuli Niemka Werner 
pobiła o 25 cm rekord krajowy 
wynikiem 14.86.
W Karlsruhe bokserska repre­
zentacja Niemiec zach. zrewan­
żowała się Jugosławii za zeszło­
roczną porażkę 9:11, wygrywa­
jąc 13:7. Niespodzianka meczu 
była porażka Basela z Paljicem. 
W pozostałych walkach uzvska- 
no następujące wyniki (zwy­
cięzcy na f m.) Szweer pokonał 
Tota. Bfeber zremisował z La- 
zarevicem Kurschat wv-grat 
przez dyskwalifikację Luldca, 
Wagner zremisował z Tkalci- 
cem, Hafdemann pokonał Nikn- 
lica, Walter znokautował w 2r. 
Kelera. Wemhoener pokonał To­
mica. Willer zremisował z Ban­
dą, Wirtersteln przegrał z Kriz- 
manicem.

A MOSKWA. Zakończyły się tra- 
dycyjne wiosenne zawodv łek- 
koadetyczne, w których starto­
wało 700 zawodniczek i zawod­
ników. Drużynowo wygrał ze­
spół Dynamo, w szeregach któ­
rego wystąpili czołowi lekko­
atleci ZSRR: Czudina.. Turowa. 
Szczerhakow, Suchariew i inni. 
W ostatnim dniu zawodów naj­
lepsze wyniki osiągnęli: 22-leinl 
Iwanow, który w bietru na 10 
tys. m ustanowił reknrd Mo 
skwy w czasie 30.38.0 min, 
Otkalenko 400 m — 57.7 I mło­
dy Riabow na 200 m 22.0.

* MOSKWA. Grupa radzieckich 
zapaśników wyjechała do To­
kio. gdzie w dniach 22—25 od­
będą sie mistrzostwa świata w 
zapasach w stylu wolnvm. Dn 
mistrzostw zgłosiło się 15 
państw.

że Warszawa tak kochającą boks, 
nie jest w stanie skompletować od­
powiednio silnego zespołu złożone­
go z samych warszawiaków i nadal 
tyje „importem" z innych ośrod­
ków. Stolico czy cl nie wstyd?

T AK Już wspomnieliśmy zakończy- 
" ły się także rozgrywki o wej­
ście do II ligi. Zaszczytny awans 
wywalczyły — Stal Radom, Gwar­
dia Łódź, Stal Kalisz I Gwardia 
Przemyśl.

Rozgrywki te stały na nieoczeki­
wanie wysokim poziomie, o czym 
świadczy między Innymi fakt. Iż 
tak silne zespoły. Jak Stal El­
bląg I Spójnia Ziębice nie zdołały 
się zakwalifikować do wyższej kla- 
«y-

Niemiłym zgrzytem były walko­
wery, które mngżyły się pod ko- 
hiec rozgrywek. Okazuje się, że 
wiele zespołów nie wytrzymało — 
finansowo I kadrowo. Jest to 
ostrzeżenie dla wielu zrzeszeń, któ­
re przeholowały w pogoni za Jak 
największą liczbą zespołów I 1 II 
ligł. Zamiary trzeba obliczać we­
dług sił, a nie na odwrót, a Jeśli Już 
posyła się drużyny w bój, to trze­
ba je „podpierać", by się nie za­
łamały w trakcie rozgrywek.

Zamieszczony dzisiaj „Reflek­
tor" nie ma ambicji dokona­

nia podsumowania tegorocznego se­
zonu. Z prośbą o dokonanie pró­
by takiego analitycznego podsu­
mowania zwróciliśmy się do Prze­
wodniczącego Sekcji Boksu GKKF 
Juliana Neudlnga i będziemy się 
starali takie podsumowanie roz­
grywek drużynowych zamieścić Jak 
najszybciej na łamach naszego pi­
sma. .

Za kilka dni bokserzy udadzą się 
na zasłużony odpoczynek, przed 
czekającymi ich mistrzostwami in­
dywidualnymi w ramach Sparta­
kiady oraz międzynarodowymi tur-

1 meczami. Sekcja Boksu 
GKKF w związku z tym wydała 
zrkaz startu od 10 maja do 17 Hp- 
ca następującym pięściarzom: 

Kukierowl, Dryszowi, Liedkemu, 
Murawskiemu, Brychlikowi, Stefa­
niukowi, Kruży, Soczewińskiemu, 
Ąntklewlczowi, Niedźwleckiemu, Mi­
lewskiemu, Drogoszowi, Kudlaclko- 
wl, Ponanęfe, Czajęckiemu, Piń­
skiemu, Żmijewskiemu, Karpińskie- 
mu, Pietrzykowskiemu, Leissowl, 
Piórkowskiemu, Polleksowi, Grzela- 
.V1’ yoJelechowsklemu, Węgrzy­

niakowi, Gośclańsklemu, Oraan- 
sKi*niu(

Kierownictwo macierzystych kół 
aportowych zawodników wyżej wy- 

obowiązane Jest do 
zabezpieczenia właściwych form 

zawodników na 
takladą ‘""'nowych przed Spar-

Wyżej wymienieni bokserzy mo- ' 
??»rh‘?22,waf l^ynle w ellmlna- !

,portowyeh

Jeny Zmarzllk 1

interesowała się sportem. Obecnie■ żyn. szachy
I Również i AOśfWbiMB *’------- • ■"'T'
przystępują dn ’ mledzvszkolnel i bo w dniu 25. IV odby-
spartakiadę. W trf pierwsze! eltmi- i)a st? tam spartakiada szkolna. I ---- „ —--------- ... —•_------- | w której wzięło ndzlat 30 osób. Nie l 

| Jest to Jeszcze wiele, ale w j

rzeszowskie

który trwał Już od zimy.

jednak. Jak się okazuje, krytyka

ml talentami, sumienność w tre- PEKIN. Wiosenny sezon sporto­
wy w Chińskiej Renubltce Lu 
dowej rozpoczęła Spartakiada 
zrzeszenia Kolejarz, na której 
pobito kilka rekordów krato­
wych w lekkoatletyce. M. In. 
rekordowe wyniki uzyskali: Li 
Chi w na 5000 m - 

«a® 1 Chung-lin w blecu 
na 800 m — 1.59.4.

BUDAPESZT. Radzieccy zawod­
nicy w pięcioboju nowocze- 
snvni przyjechali do Budapesz- 
tu na v$p61nv treninc z repre­
zentantami Wegier. W począt­
kach czerwca projektowany 
Jest międzvnAństwowv mecz 
Wecry — ZSHR. W skład dru­
żyny radzieckiej wchodzi 10 
zawodników: Salnikow. Nowi­
ków. RakftiansJd. Niebabin, 
^danow. PoJJakow, Usolczew. 
Borvsow. Tałajcw ! Derurdn. 
Kadra węgierska składa «ie z 
12 sportowców: Benedek. Szon-, 
di. Tasnadi. Knraesi, Tnrak, 
Mora. Ruosko. Nacv. Moidrich, 
Bodi. Muranyi i Wetsz.

’ 1 przy Szkole Ogólnokształcące! w ■ przyczyni się do ożywienia plęś- ningach, to podstawowy warunek 
J. K. . Radzyminie muszą Jednak na przy- clarstwa łódzkiego. Przecież Łódź । przyszłych sukcesów Włókniarza I 

Rzeszów ; szłość specjalnie zwrócić uwagę na przez wiele lat była przodującym ’ ------- 
mobilizację dziewcząt do udziału okręgiem w boksie, wydała wielu । 
w życiu sportowym, bo niestety w doskonałych pięściarzy Jak np.

J. K.

BYŁO 937 — BĘDZIE 1200
Organizatorzy II Spartakiady Po­

morskich Zakładów Wytwórczych 
Aparatury Niskiego Napięcia w To­
runiu zapowiadają otwarcie Spar-

rozgrywkach spartakiady startowa­
ło Ich zaledwie 4.

przez wiele lat była przodującym ; Gwardii.

T. Malczewski 
Radzymin i

no. i >?° 1 8lę "«‘“Talnle po-
KnasTakW5^hnMeeiewsi<j V p^wo1!-’ i w° któryeh^łók^rze

' *"<!’piórpkowSkJi.
nie — Stasiak. Olejnik, Piórkowski.

Czas odnowić piękne tradycje, czas kompletowanym składzie (np. mecz 
z Ogniwem Bielsko).

W niedzielę mecz najsilniejszy eh ludzi
Bułgarii i Polski

RTEK przybyła do I w rezultacie nowe rekordy.
•er reprezentacja | Przyzwyczailiśmy się już do te-

Bułgarii w podnoszeniu cięża- go, że każdy poważniejszy start 
naszych specjalistów od podno­
szenia ciężarów, obfituje w re­
kordowe wyniki, tak było pod­
czas ostatniego spotkania z 
NRD w Meissen, tak będzie 
prawdopodobnie i tym razem.

Mecz z Bułgarią będzie pią­
tym po wojnie oficjalnym spo­
tkaniem międzypaństwowym 
naszych ciężarowców. Dwukrot­
nie — w 1951 i 1953 r. przeciw­
nikiem Polaków byli doskonali 
ciężarowcy radzieccy, którym 
ulegliśmy 0:7, wynosząc z tych 
spotkań olbrzymie doświadcze­
nie, dwa razy spotykaliśmy się 
również z NRD. Oba te spotka­
nia wygraliśmy — pierwsze w 
1953 r. nieznacznie 4:3, drugie 
zaś w lutym br. już wyraźnie 

Będziemy 6:1, dowodząc ciągłych postę- 
nicwątpliwie świadkami wielu I pńw tej dyscypliny sportu, 
ciekawych i wyrównf -t h pnic 1 N.ijsiiniejszvm punktem eki- 
dynków. które m,.-.,,.,.-0 bulgarsltivj - jest zdobyw-

rów. i 
sie w

która w niedzielę spotka

Polski.
meczu z reprezentacją

Spotkanie to odbędzie

ca srebrnego medalu na Festi­
walu w Bukareszcie — mistrz 
sportu Weselinow. Startując 
wówczas w wadze półciężkiej

90 kg, a więc lepiej niż nasz 
reprezentant — Dziedzic, wynik 
zbliżony do rekordu Polski 
uzyskuje również reprezentant

się o g. 11 w Warszawie w sali 
MPK przy ul. Młynarskiej. Cię­
żarowcy Bułgarii rozegrają nad­
to drugie spotkanie we wtorek 
w Bydgoszczy, gdzie przeciwni­
kiem ich będzie druga repre­
zentacja Polski.

Mecz Polska — Bułgaria w 
podnoszeniu ciężarów bodzie 
pierwszym po wojnie spotka­
niem reprezentacji obu państw 
w tej dyscyplinie sportu.

Nie należy oczekiwać. aby 
Bułgarzy — choć nie tnają oni 
na swym koncie wielu spotkań
międzynarodowych — 
wali nam znacznie.

UStępo-

ustanowił rekord swego kraju | w lekkiej i średniej — Klosew, 
w lej wadze — uzyskując w który wyciska w granicach 100 
trójboju 357,5 kg. Weselinow kg.
jest poza tym rekordzistą Buł­
garii w trójboju w w. średniej 
i lekkocięźkiej — 337,5 kg oraz 
365 kg. Do mocnych punktów 
reprezentacji Bułgarii zaliczyć 
należy również zawodnika wagi 
lekkocięźkiej — mistrza sportu Salowa, którego rekord w trój­
boju wynosi 345 kg oraz repre­
zentanta w półciężkiej — Do- brewa. W wadze ciężkiej zoba­
czymy mistrza i rekordzistę 
Bułgarii Atanosowa, którego 
najlepszy wynik wynosi — 332,5 
kg.W wagach lżejszych — repre­
zentanci Bułgarii mają również 
niezły poziom. Zawodnik wagi 
piórkowej mistrz sportu Plet- 
kow — uzyskuje w wyciskaniu

W skład ekipy bułgarskiej 
wchodzą nadto mistrz sportu 
oraz rekordzista Bułgarii ^ba- dżijew (w. piórkowa i lekka) 
oraz Nikolow w w. koguciej — 
mistrz i rekordzista swego kra­
ju w trójboju — 260 kg. 22-let- 
ni Nikolow jest najmłodszym 
członkiem drużyny bułgarskiej.

Przeciw Bułgarom ze strony 
polskiej stanie reprezentacja 
złożona z rekordzistów i mi­
strzów naszego kraju. Kandy­
datami są Petrak, Dziedzic, 
Skowronek, Czepulkowskl, Beck, 
Bochenek, Copa, Białas, Rogu- 
ski 1 Witucki. J. M.

RUGI benlamlnek ligi bokser- 
sklej, to Kolejarz Szczecin. 

Szczecińscy kolejarze zabrali się 
w tym roku sumiennie do pracy. 
Zmontowali silny skład, podszkolili 
Juniorów, z których Zmuda, Soko­
łowski i Krajewski zapowiadają się 
Jako pierwszorzędni pięściarze.

Sukces Kolejarza Szczecin, któ­
ry Jest pierwszym w historii przed­
stawicielem tego miasta w ekstra­
klasie, to wielka zasługa sumien­
nego, ofiarnego trenera Jagodziń­
skiego, Jednego z najbardziej wy­
różniających się obok — Sztama, 
Szydły I Majchrzyckiego — nauczy­
cieli boksu I wychowawców -mło­
dzieży.

T EGOROCZNE walki o mlstrzo- 
*■ stwo II ligi miały bardzo wy­
równany przebieg. O ewansle 
Włókniarza zadecydowała przewa­
ga Jednego punktu, nad utalento­
wanym I młodym zespołem Ogni­
wa z Bielska. W II grupie kendy- 
datów do I miejsca było jeszcze 
więcej. Kolejarz Szczecin wyprze­
dził zaledwie o jeden punkt dru­
gie w tabeli Ogniwo Kraków I trze­
cią Stal Poznań, o dwa punkty 
Gwardię Wrocław, a o trzy punkty 
otwartych w tabeli Budowlanych 
Poznań.

Przebieg tegorocznych spotkań o 
mistrzostwo I I .11 ligi wskazuje 
wyraźnie, iż rozgrywki z udziałem 
drużyn kół «.tortowych mają 
ogromne zalety, przyczyniają sl» 
do wzrostu przeciętnego poziomu 
plęiclerstwe I do popularyzacji tej 
gałęzi sportu.

II ligę opuszczają Kolejarz War­
szawa I Kolejarz Gdynia. Obydwie 
drużyny poziomem wyraźnie odbie­
gały od reszty rywali. Okazuje się.

l HAMBURG. — Na meczu pił­
karskim AC Madurelra z Rio 
de Janeiro — VFB Lubeka, wy­
granym przez gości 1:0. Brazy- 
lljczycy sterroryzowali sędzie­
go. który po 10 min. targach 
cofnął swoja decyzję przyzna­
jącą rzut karny przeciw druży­
nie brazylijskiej. Inna drużyna 
brazylijska Olario po porażce 
1:2 z USV Kassel, zremisowała 
w meczu rawmśHTinmn
Hamburski rewanżowym 2:2. 

SV zremisował z
angielskim Totenham Hotspur

CHICAGO. — Tzw. bokserska 
reprezentacja Europy przvbvla 
Już do Chicago i rozpoczęła 
treningi nrzed meczem z ama- 
*?raS. USA. Mecz ten odbędzie 
się 20 bm. Kapitanem drużyny

Igrzyska w Melbourne
bez jeździectwa

LONDYN, 134. I olimpijskich bieg 30 km męż-Na Kongresie Mlędzynarodo- : ^*2?» L'!?™ kobiet 
wego Komitetu Olimpijskiego w udz,a’Atcnach, zatwierdzono ostatecz- ' , -kazde’°. Pastwa wnie, że Igrzyska Olimpijskie w u *1 kt””«”,encjach nnr -1956 r. odbędą się w Melbourne do czterech. W Mcl-bez konkurencji jeździeckich. Sturne postanowiono również

Większością 2/3 głosów zdecy- styl motyI'
dowano, że konkurencje jeż- ',^aniu' j u ,
dzieckie odbędą się w czerwcu .,^' ,1. 11!, zS°dzlł si? na 
1956 w Sztokholmie. ■ enL , Prt*ra™,za- ■

, . wodow lekkoatletycznych bieguMKO1 postanowi! również. na CCO m kobiet oraz na biegi ; wprowadzić do zimowych igrzysk ' łyżwiarskie kobiet.
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taech etapach 
Wyścigu Pokoju 
zapowiada się 
gacśęta walka

Efektowne zwycięstwo Królaka nad Rużiczką
na ostatnich metrach bieżni w Pardubicach

Dobra taktyka Polaków zapewnia im sukces zespołowy
-ARnTTRWn u ■ w-t _, , . . r J

(Dokończenie ze str. 1)
Z państw zajmujących śred­

nią pozycję, NRD po piątkowym 
etapie odebrała Anglii siódmą 
lokatę w ogólnej klasyfikacji. 
NA ostatnich trzech etapach

Wielkiego Wyścigu toczyć 
się będzie dalej zacięta walka, w 
której w obecnej chwili fawory­
tami do ogólnego zwycięstwa są 
zespoły CSR 1 Polski. Spodzie­
wać się należy, że za plecami 
Czechosłowaków i Polaków ro­
zegra się równie zacięty pojedy­
nek pomiędzy drużynami Danii, 
Belgii i Holandii, których dzieli 
różnice zaledwie dziesiątek se­
kund.

W konkurencji indywidualnej 
zdecydowanie wyodrębniła się 
5-osobowa czołówka i mało Jest 
prawdopodobne, aby w walce o 
pierwsze miejsce ktoś spoza 
niej miał coś do powiedzenia.

PARDUBICE 14JJ. (tej. wł.). 
„Dziś albo nigdy" — powiedzie­
liśmy sobie rano w Decinie, dys­
kutując w gronie dziennikarzy 
polskich nad szansami naszej 
drużyny w tegorocznym Wyści­
gu Pokoju.

Lapidarne to podsumowanie 
dłuższej wymiany poglądów mia­
ło oznaczać, że właśnie dziś na 
X etapie naszego wyścigu, 
pierwszym na ziemi CSR, dru­
żyna polska musi rozpocząć atak 
na pozycję lidera.

Powodzenie tego ataku w sen­
sie zbliżenia się do pierwszej 
drużyny w klasyfikacji ogólnej, 
Czechosłowacji 1 oddalenie się 
od Duńczyków, Belgów 1 Holen-
drów otwierało dalsze

dać, mogło się okazać w toku 
walki, że nasi rywale są lepsi, 
ich wyższość jednak byłaby u- 
dowodniona w walce sportowej 
do której byśmy ich zmusili.

Trzeba sobie jeszcze raz po­
wiedzieć, że nasi chłopcy jadą 
świetnie, ambitnie, mądrze, że 
każdy z nich jedzie z myślą o 
drużynie. Z tego ducha druży­
ny, z jej wysokiej klasy, udo­
wodnionej praktycznie na szo­
sie, a nie wykalkulowanej teo­
retycznie za biurkiem, możemy 
być szczerze dumni. Wspaniałe 
jechał cały czas Królak. Jedzie 
on zresztą doskonale od po-, 
czątku Wyścigu, nie odnosił tyl­
ko dotychczas błyskotliwych

BofvJiniiilk 
p^raz drugi 
^bronił tytuł 
mistrza świata

MOSKWA 13.5 (tel. wł.). — W 
dniu 11 maja' odbyła stę . dwu- 
•dzlesta trzecia, .przedostatnia par­
tia meczu. Partię tę. jak -Już po­
dawaliśmy, wygrał—w 28 ruchu 
Smyslow. Botwinnik. grający czar­
nymi, znów zastosował swoją ulu­
bioną ..obronę ‘francuską", Jed- 
nak -tytn razem ,gra potoczyła się 
zupełnie inaczej: niż w poprze­
dnich partiach, gdyż Smystow w 

■ drugim ruchu . .-wysunął swego 
płoną hetmańskiego -o 'Jedno, -g nie. 
jak zazwyczaj, -o -dwa pola na­
przód. Wkrótce -wytworzyła się - 
.pozycja przypominająca zamknię­
ty wariant „obrony .sycylijskiej".

W .12 .ruchu Smystow opanował 
wieżą jedyną -otwartą Unię 1 uzy- 
-skał przewagę w -centrum. Mistrz 
świata .postanowił -wówczas prze­
jąć Inicjatywę na skrzydle kró­
lewskim: .poświecił swego ..płoną 
„f" i osłabił pozycję pionów prze­
ciwnika.

•Po kilku -dalszych posunięciach 
Botwinnik odzyskał zaofiarowane­
go .plona. jednakże /Smystowowi 
udało =się -skonsolidować swoją 
osłabioną pozyclę i przejść ,do 
kontrofensywy. 'Wkrótce Botwinnik 
■stracił jeden -za drugim -dwa pio­
ny -I wobec toeznadztejnndci dal­
szego oporu skapitulował w . 28 
■posunięciu.: W .ten -sposób Smy- 
Ttow wyrównał -stan -meczu na

uclekla głównej grupie, zdoby­
ta ok, 2 km przewagi 1 ule po­
zwoliła się do końca etapu do­
gonić.

Obok Królaka jechali w czo­
łówce Niemytow, Broek, Kocew 
i Rużiczką. W ten sposób dru­
żyna polska i czechosłowacka 
uzyskały realną możliwość za­
robienia cennych sekund, a mo­
że i minut nad najgroźniejszy­
mi dla nich zespołami Danii i 
Belgii, które nie miały reprezen­
tantów w czołówce.

Ale dla nas to było mało, bo 
polska drużyna miała zadanie 
zarobić także na Czechosłowa­
cji. O tym będą decydowały wy­
niki drugiego i trzeciego kola­
rza każdego z naszych zespo­
łów. Początkowo sytuacja nje 
wyglądała pod tym względem 
wesoło. Zanim jeszcze Królak i 
Rużiczką wyskoczyli do przodu, 
na czele wyścigu jechała samot­
nie para Kubr i Niemytow. Ur­
wali się oni całej grupie na 75 
kilometrze i przez 10 km wspól­
nie prowadzili, kiedy jednak 
Niemytow złapał gumę, uciecz­
ka Kubra skazana była na nie­
powodzenie. Wytrwał on jednak 
bardzo długo, bo aż do 115 km, 
co oczywiście nie przeszło bez­
karnie w tym sensie, że mło­
dy Czechosłowak bardzo się 
zmęczył.

rozgrywany byl w Pardubicach,! Za żubrem jechała wielka 
gdzie 20.000 widzów w szalony kol3rzy w ktnr^

szanse zwycięstw, które zwracają u-
prowadzenia walki o przodow- i wagę. Z podziwem patrzymy 
nictwo na następnych, ostat-1 na niespożyte siły tego zawsze 
nich trzech etapach. Zaniecha- opanowanego i pełnego humo- 
nie próby ataku byłoby poważ- ru kolarza, na jego niezmordo-
nym błędem z kilku powodów. 
Etap Decin — Pardubice jest 
najdłuższy (186 km) ze wszyst­
kich czterech, które biegną przez 
CSR, a więc daje największe 
możliwości odrobienia strat, ja­
kie mamy w stosunku do CSR.

Drużyna nasza po wypoczyn­
ku w Bad Schandau posiada no­
wy zasób sil, opanowany został 
kryzys, który drużyna przeży­
wała na etapie Berlin — Lipsk, 
zaleczone zostały dolegliwości, 
na które cierpieli poszczególni 
nasi reprezentanci. Trzeba z 
miejsca odebrać kolarzom CSR 
monopol na wygrywanie ich
etapów 1 w ten sposób stwo- 

'rzyć psychologicznie korzystną 
sytuację dla rozegrania końco-

Dotychczas najmniejszym kola­
rzem Wyścigu Pokoju byl nasz 
Elek Grabowski. Obecnie, kiedy 
Elek musial zrezygnować z 
udziału w tej pięknej imprezie, 
najmniejszym kolarzem jest I 
specjalista od trudnych gór- i 
skich pod 'azdów — Pico» j 

Francja, ;

wyników indywidualnych ;
X etapu

pjell (Albania) — 5.40.00, 68. Slem-
dal (Nomi — 5.40.01, 69. Olsen
(\orw) — 5.40.01, 70. Kuesera
(Węzry) - 5.40.01,

71. Garvey (An~l ) — 5.40.01, 72. i
Eeckstciner (Ausir.) — 5.40.01, 73.,
Braalen LXorwj
I.ouhlvuoH (Fini.)

5.40.02,

Murlci (Alb.) — 6.IG. 13, 7H. A-raliw 
(Alb.) — 6.IG. 13. 77. Drenuj (Trie^*’ 
— B. 16.13. 78 Kriuczkow iZSRF*

Salszy ci^g 
klasyfikacji ind/w-dualnej 

po dziesięciu eiajsch
(Węgry) — 46.07.06. 66. ciarkę (An­
glia) — 46 27.S4. 67. Becksteiner (Au­
stria) — 46.43.30, 66. Hyytiainen (Fin­
landia) — 46.40.20. 6.9. Kuesera (Wę­
gry) — 47.01.16, 70. Olsen (Norwegia) 
— 47.43.15.

Tl. Lehtela (Finl.) — 47.50.00. 72. 
Angje i (Alb.) — 43.32.40. 73. Braa- 
ten ;l»orv..) — 43.33.07. 74. Slem-dal 
««.•WJ — 40 03.23. 75. Agallu (Alb.) 
— 43 13 >7. 76. Murlci (Alb.) — 50.53.42.
77. 51.51.42. 78.

52.15.17. 73.
Chakravarty (Indie) — 57.59.05.

Wycofała
sśę z WyścBgu

(Cyfra po nazwisku oznacza 
etap, na którym wycofał się da­

ny zawodnik)

ANGLIA: Gerrard (7), Haskell (9)..

,, AUSTRIA: Roisinger (4), Deutsch 
(5), Andre (6), Diermeler (6).

ALBANIA; Alija (6', Shoba (6).

BU.GAF.IA: Dimitrow (6'. Geer- 
giew (przed 6).

DANIA: Dideriksen (6), Nielsen- 
Emborg (7).

mo, niedysponowani, solidnie za-
robili na pochwały i 
nie.

Wilczewski swoją 
razem z Niemcami i 
dem Kłabiuskim dal

na uzna-

uoleęzką 
z Edwar- 
decydują-

ce o sukcesie minuty, a Hada- 
slk swoją wytrwałą Jazdą w 
trzeciej grupie pozwolił zarobek 
Wilczewskiego zrealizować.

Na stadionie radość polskiej 
drużyny była ogromna. Groma­
dę rozradowanych osób powięk­
szyli polscy piłkarze, którzy roz-
grywali dziś Pardubicach

waną pracę dla drużyny.
Nie myśicle, że Królak nie

umie pięknie i efektownie wy­
grywać. Tak bezapelacyjnego i 
wykonanego według wszelkich 
reguł sztuki kolarskiej zwycięst­
wa, jakie Królak odniósł nad 
czterema rywalami na finiszu w 
Pardubicach dawno nie widzie­
liśmy. A przecież wśród tej 
czwórki byl sam Rużiczką, który 
umie jechać na końcówce jak 
mało kto inny, przecież finisz i

swój mecz. Wszyscyśmy skakali 
z radości i gratulowali' chłop­
com. Oni też byli szczęśliwi a 
szczególnie Królak, który po­
wiedział, że nareszcie tu w Par­
dubicach zrealizowane zostało 
jego wielkie pragnienie, aby 
wygrać etap.

— Zarobiłem czas dla druży­
ny i zmniejszyłem różnicę, jaka 
dzieli mnie w klasyfikacji in­
dywidualnej od czterech kola­
rzy którzy są przede mną.

Bardzo zadowolony t wyniku 
był także Wilczewski, który mi­
mo, że zaziębienie się jeszcae nie 
skończyło pojechał całkiem do­
brze.

E. Strzelecki

Pozostało Ich już tylko trgedv .Ale .mimo to nie rezygnują, jjadą 
nadal x wielką ambicją i zacięciem. To nasi rodacy z Trancji, 
Komor, Edward KJnMńsłd i zawsze miody Pawlisiak. A oto ich 

sylwetki w njeclvi iEdwarda Alaszewskiego

sposób dopingowało swego ro­
daka.

byli jego towarzysze Nachtigal,
Krivka. Ruziczka i Klich, a więc
(razem pięciu Czechosłowaków

'W dniu "IB maja Tribyła "się dwu­
dziesta .czwarta —-'ostatnia partia 
meczu. 'Borwinnik, / srający Mały­
mi. rozpoczął grę ruchem ■królew­
skiego skoczka, w daiszwm etągu 

-partia .przeszła na -torr ..-obrony 
■staroindyjakiej" - '

■ W środkowej fazie ?gry mtatrz 
świata uzyskał przewagę pozycyj­
ną dzięki -silnym centralnym pio­
nom. Gdy Botwinnik zdwoił wieże 
ną otwartej linii „e", stato się o- 

-czywisB'. że .Smystow mle ima 
:szans na skomplikowanie gi-y - to­
też w ,22 .-ruchu-.zaproponował -on 
Teniis. który mistrz: rwizta. pi zy-

’ W ten sposób mecz o mistrza- 
stwo świata zakończył się -wynl- 
krem remisowym 12^2. ‘

■Zgodnie z regulaminem meczu, 
zatwierdzonym przez Międzynaro­
dową Federaclę Szachową, Bot­
winnik zachował tytuł mistrza 
świata. «ej

Drugi remis piłkarzy
Udany debiut Brychcego w Pardubicach

„ , ... , ugłchj [jieuiu L/ćCUiuaiuwdiWW
Królak wypuścił swego naj- (Vesely został z tyłu po defek- 

grozniejszego rywala na wira-! cie)< a tylko trzech Polakow;
żu, jakby brakło mu sil do wal- j wilczewskCKlabmlki i “Królak 
ki, w chwilę potem na począt- (Hadasik i Lasak kręcili w dru- 
ku ostatniej prostej wyskoczył I g|ej grupje)
niespodziewanie do przodu i ' Tak więc układ si, w tym 
wygrał o dwie długości. । momencie między drużynami 

Przedtem na ok 60 km przed i Polski j CSR nie h t dla nas 
metą, tzn. od punktu zywnościo- : korzystny z poZPPtalyrh zawod. 

Ty.,-, . - .. . . |w®8°> Kro ak by* motorem 5-0-, ników trzeba wymienić kolarzy
Mógł się on oczywiście me u-'sobowej grupy czołowej, która ZSRR NRD j Holandii, którzy 

------------------------------------------------------------------------------------ ----------- -------- ■ już w tej fazie wyścigu mieli po

woj, decydującej walki.
Jak wiecie atak został po-

wzięty i przyniósł nam sukces 
w postaci pełnej realizacji pla­
nu postawionego drużynie na
starcie — planu dodajmy od ra­
zu — trudnego i ambitnego. 
” *1 rIp nn nie n- '

PRAGA 14.5 (tel. wł.). CSR B — 
Polska B 2:2 (0:0). Bramki zdobyli: 
dla CSR Salay i Hejsky: dla Polski 
Kempny I Cieślik. Sędziował Cober. 
Widzów ponad 20 tys.

POLSKA B — Wyrobek (Szym­
kowiak), Durnlok (Korynt), Bartyla 
(Orłowski), Hejosz. Strzykalskl, Sie­
kiera, Alszer, Cieślik, Kempny, 
Brychcy, Wiśniowski.

Alszer podciąga do linii bramko­
wej, centruje miękko do Cieślika,____  
lecz Jego słaby strizał broni Mona- tomnie bramki :polskiel orzet fcilba minut póż- ciprającym z piłką SalayemT rzu- 
R1«J cńląhsmy drugą okazję do zdo- cając mu się pod nogii l—z ulega 

'^adzeJ1 le<iz K,®mPn.y Przy śym kontuzji. Pola'», są ba- 
łranU Ho0 niB «lal częściej w ataku. Akcja Brych-trafił do bramki. ,cv u/iiniou/eL: _  ai

Podczas następnej akcji gospo­
darzy -Wyrobek .broni bardzo przy- •'------ --  ------------ ------ -- na

cy— Wiśniowski — Cieślik — Al-

Dwa dalsze etapy VII Wyścigu Pokoju

W sobotę 15 bm X etap Pardubice — Brno (137 km). Start ostry 
godz. 13.25, przyjazd na metę około godz. 16.50.

W niedzielę 16 bm przedostatni XI etap Brno — Tabor (160 km). 
Start ostry godz. 12.40, przyjazd na metę około godz. 16.50.

j dwóch reprezentantów w pierw­
szej grupie.

Na punkcie żywnościowym 
(ok. 125 km) wszyscy wyżej wy­
mienieni zameldowali się ra­
zem. Kolarze chwytają poda­
wane im torby z żywnością i ja­
dą dalej. Rezygnuje z jedzenia 
Królak, nie bierzc torby z je- 
dzi niem Wilczewski, bo ktoś I 
zabiega mu drrgę i tarasuje do­
stęp do trenere Nowoczka, któ­
ry chce mu ją podać.

Pierwsi wyskakują z punktu 
żywnościowego Niemytow, Ru- 
żiczka. Królak, Kocew i Broek 
1 szybko uciekają do przodu. 
Nie dadzą się oni już dogonić 
do samych Pardubic. Zaraz po 
tom miga nam sylwetka Wil­
czewskiego. który przeklinając 
tego, co mu wpatH pod kolo, 
szybko odjeżdża a zaraz za nim 
jedzie Edek Klabiński. Niedłu­
go potem widzimy pozostałych 
Polaków.

Wydostać się autobusem przed 
zawodników nie jest teraz ła­
two. Nie ma już. co prawda, 
takiej szalonej liczby serpen­
tyn jak na pierwszych 60 km, 
ale jedzie się stałe z góry na 
dół i z dołu pod górę po wąs­
kiej szosie, obstawionej gęsto 
szpalerami widzów.

Mijamy je szybko notując po 
kolei kogo widzimy: 1

IV GRUPA: m. In. liderzy 
Ciaard I van Meenen, nadto

Dal* 
Wł.

Klabiński. Lasak. Nachtigal I Kubr. 
III GRUPA: Deboeck. Czliikow. 

Matw:e'ew. Hadasik. Pauw, van der 
Lyke, Klich I Ruvet.

II GRUPA: Meister. Schur, Funda, 
E. Klabiński, Wilczewski,

I GRUPA: Królak, Ruźlezka, 
Broek, Niemytow i Kocew,

Odstępy między grupami od 
800 do 1600 m. Jak wynika z 
szybkich obliczeń, które natych­
miast przeprowadzamy, druży­
na polska ma poważne szanse na 
sukces. Czasy Królaka i Rużlcz- 
ki oraz Hadasika i Klicha równo­
ważą się. A przewaga Wilczew­
skiego, który jest w drugiej 
grupie nad którymkolwiek z 
Czechosłowaków z IV grupy, 
daje właśnie owe cenne minuty, 
na których nam dzisiaj tak bar­
dzo zależy.

Poza nami i CSR w rachubę 
wchodzą: Holandia, ZSRR 1 
NRD, mające po trzech kolarzy 
w pierwszych trzech grupach 
łącznie.

Bezpośrednio na zwycięstwo 
polskiej drużyny zapracowali 
jak widzicie (bo do mety nie za­
szły żadne zmiany w układzie
grup) obok Królaka W11-
czewski i Hadasik. Dwaj kola­
rze śląscy, ostatnio jak wiado-

CSR B 
Veigert.

— Moravel, (Havllcek), 
Chobot (Sitak), Vedral

(Chobot), Mały (Riha). Vostry, Jaros. 
Copek", Salay. Hejsky. Vlk.

Od pierwszych minut gry Polacy 
przejmują inicjatywę i uzyskują 
przewagę w polu. Atak zasilany 
dobrymi piłkami z pomocy często 
gości pod bramką CSR. W 6 min.

Budapeszt
- Amsterdam 4:1

AMSTERDAM 14.5 (tel. wł.). Bu-
dapeszt Amsterdam 4:1 €1:0).
Bramki zdobyli: Kocsls 3 i Csibor 
dla zwycięzców oraz van der Gyp 
dla pokonanych. Sędziował van der 
Meer. Widzów ponad 60.000.

Reprezentacja Węgier, występu­
jąca pod nazwą Budapesztu, roze­
grała w piątek wieczorem w Am­
sterdamie (przy oświetleniu elek­
trycznym) towarzyski mecz piłkar­
ski z reprezentacją tego miasta, 
zwyciężając Ją po grze, stojącej 
na wysokim poziomie, w stosunku 
4:1 (1:0).

Węgrzy grali w następującym 
składzie: Groslcs, Buzansky. Lo- 
rant, Lantos, Bozslk (Kovaca I). Za- 
charias, Toth II (Sandor), Kocsls, 
Hldegkutl, Puskas, Csibor.

Drużyna węgierska miejsca
przejęła Inicjatywę, atakując bez­
ustannie bramkę gospodarzy. Ho­
lendrzy bronili się doskonale I stra­
cili 1 bramkę dopiero w 31 min. 
gry. Strzelił Ją Kocsls z podania 
Cslbora. W 10 min. po przerwie 
wynik brzmlal Już 4:0 (2 młn. Koc­
sls, 3 min. Csibor, 10 min. znowu 
Kocsls). Od tego momentu goście 
wyraźnie zwolnili 'napór, I ograni­
czyli się do gry na pokaz, demon­
strując wspaniałe zagrania, wywo­
łujące zachwyt licznej widowni. 
Honorowa bramka dla Amsterda­
mu padła w 89 min. gry. W zespo-
te zwycięzców najlepiej wypadli:
Groslcs, trójka obronna oraz Koc­
sls I Csibor w ataku. Rekonwales­
cent Bozslk zagrał stosunkowo sła­
bo, został po przerwie zmieniony 
na Kovacsa 1 I Jego udział w me­
czu z Anglią stoi pod znakiem za­
pytania. (A. M.)

Węgry-Hiemcy zach.
2:0 .

w Pucharze Davisa
BUDAPESZT 14.S. (tel. wł.). Po 

pierwszym dniu meczu o Puchar 
Davisa Węgrzy prowadzą 2:0 z 
Niemcami zach. Asboth wygrał z 
Buchholzem 6:2, 3:6, 6:3, 10:8; 
Adam z Kochem 6:4, 6:2, 6:1. W 
deblu grają w sobotę Jancso — Sl- 
korszky I Buchholz — Herman.

Przeciętna jzybko/ć Wf Wyścigu Pokoju
Moudec (przed 6), M? Danguiiiaume 
(przed 10).

FINLANDIA: Malm (7).
Etap km

Indywidualnie Drużynowo
zwycięzca ' najlepszy Polak zwycięzca Polska

. INDIE: Muniappi (2). Ingeneer 
(4), Sett (5), Amarlit (5), Dhana (10L I 105 Dookoła Warszawy Wilczewski (Polska) 

— 41.830 km/godz. — Polska 
— 41.092 km/godz.

NORWEGIA: Norum (przed 4).
Skovla (5). 11 130 Warszawa — Łódź Wilczewski (Polska) __ Polska

POLONIA FRANCUSKA: Rado-
Łódź — Stalinogród

— 41.234 km/godz. — 41.186 km/godz.
wicz (6), Chraplak (7), Kula (7). III 173 Klabiński Wł. (Polska) Belgia

V — 37.429 km/godz.
SZWECJA: Andersson (4), Kor- — 37.554 km/godz. — S7.536 km/godz.

berg (5), Amell (5). IV 167 Stallnogród — Rużiczką (CSR) Wilczewski (2) Polska
WĘGRY: Tnrok (przed 5), Ripp Wrocław — 37.160 km/godz. — 37.160 km/godz. — 37.137 km/godz.

(P, Eencze (7). V 171 Wrocław — Górłitz Dalgaard (Dania) W. Klabiński (19) Dania
V — 33.168 km/godz.POLSKA: Grabowski (7).

NRD: Stolze (7), Schultz (przed 8).
746 Na terenie Polski

— 35.000 km/godz. — 34.725 km/godz. — 34.922 km/godz. 

PolskaMB Wilczewski (Polska)

Grabowski

— 37.852 km/godz. — — 37.827 km/godz.
VI 182 Cottbus — Berlin van Meenen (Belgia) Grabowski (15) CSR V — 35.730 km/godz.

— 35.745 km/godz. — 35.720 km/godz. — 35.731 km/godz.

VII 218 Berlin — Lipsk Vesely (CSR) Królak (3) CSR IV — 38.780 km/godz.

f aa z .9kręeib6
— 39.228 km/godz. — 39.228 km/godz. — 39.228 km/godz.

VIII 144 Lipfk — E. Klabiński (Pol Fr) Królak (7) Francja V — 36.343 km/godz.

-V. SKI w czwartek czuł się 
dobrze, że wsiadł na IX 114

Karl Marx-Stadt 
Karl Marx-Stadt —

— 36.946 km/godz. 
E. Klabiński (Pol Fr)

36.359 km/godz. 
Wł. Klabiński (4)

36.540 km/godz.
Belgia III — 37.722 km/godz.

(Ooc > u-ochę ..pokręcił” po okoli­
ca. irenc^u chca Elka Już od so- Bad Schandau — 37.787 km/godz. — 37.787 km/gndz. — 37.767 km/godz.

IV —37.170 km/godz.oori pus i.- na dłuższą jazdę. Być __ 658 Na terenie NRD Van Meenen (Belgia) Królak (5) CSRricawr. że przejedzie on cały 
e^ap na parę Godzin przed kolarza- — 37.326 km/godz. — 37.305 km'godz. — 37.359 km/godz.
mi. Je.-,. io cha jeco organizmu, 
przyzw rzaioneco ostatnio do wiol- 
kieso wysiłku bardzo potrzebne i

186 Decin — Pardubice Królak (Polska) — Polska
— 37.300 km'godz. — 37.176 km/godz.

lekarze, m.mn Iz Grabowski ska?
si? ciqde leszcze nn ból w no Izo 1590 Po dziesięciu eta- Dalgaard (Dania) r Królak 15) CSR II — 37,476 km/godz.
— wrerz zalccain wznowienie lic 
nincu. pach — 37.500 km/godz. -- 37.131 km godz. — 37.494 km'godz.

Od 20 min. Ctechosłowacy naz- 
grywają się, ale Ich .ppwolne. choć 
ładne dla oka akcje, likwidowała' 
bez trudu obrona Polaków. Obie 
drużyny miały w tym okresie .kil­
ka okazji do zdobycia prowadze­
nia, niestety wskutek niezdecydo­
wania strzałowego napastników zo­
stały one niewykorzystane.

Pod koniec l połowy lewoskrzy- 
a reprezentant i Hf wMuwar uronić, ro utracie -oram-

strzelił bardzo ostro w rog, ki Czechosłowacy zrywają sie do 
lecz Wyrobek wspaniale obronił. ataki* i zdobywają lekka przewa- 

v?°«cy w 5alsJLym I w P°lu- Naszo linie defensywne 
atakują- w 58 min. Brychcy ; zaczynają grać chaotycznie, ńrzy- 

obrońcy, podał Kem, । kalekiemu :nie wystarcza kondycji, 
pnemu, ten podprowadził kilka i W ostatniej minucie gry Hejsky z 
kroków I strzelił płasko w lewy zamieszania podbramkowego* zdo- 
ron. Mima rnFnaryiiMzpl itęłar-u/on^ii ...........______

szer zakończona podaniem Alszera 
do tyłu i strzałem Cieślika głową 
robok 'Słupka była zagraniem pierw­
szorzędnej .marki. Tenisiści

W ,27 min. .Brychcy 2ostaje sfau- * . i'

w ,, «4-.___
Cieślika, .który wkłada piłkę do 
bramki CSR. Moravek nawet nie 

(.próbował bronić. Po utracie bram- turnie  jem 
klasyfikacyjnym

kroków i strzelił płasko w lewy 
róg. Mimo rozpaczliwej interwencji 
Moravka piłka wylądowała w slat-

Czechosłowący przeprowadzają 
sporadyczne ataki, z których Jeden 
przynosi im wyrównanie. Bartyla 
nie dochodzi do HeJskiego, który 
wystawia -prostopadle Saląya. 'Wy- 
rpbek próbuje ratować wybiegiem, 
lecz środkowy napastnik CSR Jest 
szybszy i strzela' obok naszego 
bramkarza.

■bywa dla gospodarzy wyrównują­
cą bramkę. 'W ostatnim okresie gry 
Szymkowiak obronił dwukrotnie
niebezpieczne strzały napastników

W drużynie polskiej bardzo do­
brze zagrali obaj bramkarze oraz 
Brychcy. Był on bardzo pracowity.

n D kilku dni toczą .się w Warsza- 
v wie i innych wojewódzkich 
miastach kraju, eliminacje temsl- 

ogólnopolskiego turnieju 
, asNbkacyjneg°. który rozpoczyna 

się 24 maja w Stalinogrodzle.' W 
turnieju tym wezmą udział zwy­
cięzcy rozgrywek elimtnacvjnvch. 
o ile posiadają co najmniej Uklase 
spontgwą, wszyscy zawodnicy kła-’ 
sy I 1 mistrzowskiej oraz bowoła- 
na przez Sekcje Tenisa uzdolnionagrat -spokojnie I celowo, spełniając ■ młodzież tenisowa mBS Dzdo,nfona 

sw.e zadanie w 100 procentach. tenisowa.
| Roz-rywki eliminacyjne -w Var- 
| $zawie •wkroczyły .iuż.-w- fazę decv- 
; d.ującą. W niedzielę p. godz. 16.00 
i na kontach CWKS, w ramach uno- 
l czystego . 0twa>phrrr«ezónuVteniso- 
: wego, odbędą^slę /dwa spotkania, 
i które wrłonió 'zwycięzców turnieju 
; ehminacyjne^o H .
t Po ostatecznym , uzgodnieniu z 
। Kalendarzem imprez centralnych 1 
mledzynarodowrch. ustalono’ ter- 
mlnv spotkań driiZvnow-.-ch w mi­
strzostwach ' tenisowych Pol«kl. 
Przedstawiają się one jak narię-

Gliwice — 
CWKS. Gwardia Poznań — Górnik 
Staltnozród. Ogniwo Sopot —: 6*ei 
Stalinozród.

(MM)

Siatkówka Zapasy
W 
17

niedzielę i w poniedziałek 16 
. .. bm. odbędą się na korcie ZS 
Ogniwa w Sopocie międzynarodo 
we spotkania w siatkówce. Prog­
ram spotkań jest następujący:

niedziela 16 bm, godz. 14: 
Slavoj, CSR — Gdańsk (kobiety). 
Sofia — Warszawa (kobiety i męż­
czyźni):

poniedzlałelj 17 bm. godz. 14.30:
Slavoj — Warszawa (kobiety). So-
fla — Gdańsk (kobiety), ; 
Bułgaria — AZS AWF W-wa 
czyźni.

Pitka no2na

CDNA, 
i (męź-

PUCHAR POLSKI
Niedziela, 16.6 — I rrut Puchą- 

ru Polski na szczeblu gminnym.
W najbliższą niedzielę odbędzie 

się również powtórzenie nlero- 
strzygnjętezo spotkania o Puchar 
Polski Włókniarz Kraków — Bu­
dowlani Chorzów.

Sędziują: Sekuła, Markowicz. 
Górski (Olsztyn).

III LIGA PIŁKARSKA
GRUPA I — STALINOGRODZKA 

I II — KRAKOWSKA — pauzują.
GRUPA HI — Budowlani W-wa 

Gwardła Olsztyn, Kolejarz: Prusz­
ków — Unia Chodaków. Kolejarz 
Olsztyn — Spójnia W-wa. Gwardia 
Białystok — Stal PZO W-wa, Stal 
Okęcie — Ogniwo W-wa.

GRUPA IV — GDAŃSKA: Kole­
jarz Toruń — Kolejarz Bydgoszcz. 
Stal Gdańsk — Gwardia Słupsk, 
Kolejarz Gdańsk — Spójnia Szcze­
cinek, Unia Inowrocław — Gwardia 
Gdańsk.

GRUPA V — POZNAŃSKA: Gwar 
dla Poznań — Stal Zielona Góra.
Kolojarz Szczecin Budowlani
Poznań, Kolejarz Gorzów — Unia 
Gorzów, Stal Poznań — Gwardia 
Szczecin. Kolejarz Leszno — Spój 
nla Gniezno, Kolejarz Kępno — 
Spójnia Żary.

GRUPA VI — WROCŁAWSKA — 
pauzuje.

GRUPA VII — RZESZOWSKA. 
Stal Stalowa Wola — Spójnia Ja­
rosław, Kolejarz Przemyśl — Bu 
dowlani Przemyśl, Stal Rzeszów — 
Ogniwo Rzeszów. Włókniarz Kro­
sno — Ogniwo Lublin.

GRUPA VIII — ŁÓDZKA Włók­
niarz Widzew — Stal Radom, Unia 
Piotrków — Spójnia Tomaszów, 
Włókniarz Pabianice — Stal Stara­
chowice, Wlólfnlarz Radom — Stal 
Skarżysko, Ogniwo Częstochowa — 
Kolejarz Łódź.

' Lekkc^tletyka
W nledżlelę 16 bm. odbędą się w 

Płocku z okazji przypadającego 
1000-lecla tego miasta zawody lek­
koatletyczne z udziałem czołowych 
miotaczy CRZZ przebywających 
obecnie na obozie w Łącku. Zawo­
dy te będą Jednocześnie poważną 
próbą sił naszych czołowych mlo- 
elarzy, oszczepnlków I dyskoboli.

W zawodach weźmie udział mię­
dzy In. rekordzista Europy w rzu­
cie oszczepem — Janusz Sidło 
oraz Radzlwonowlcz, Walczak, Ko­
walewska I Dobrzycka.

... 0

W nadchodzącą niedzielę odbę­
dą ale w Szczecinie zawody lek­
koatletyczne między AZS Szczecin 
I AZS Poznań. W zawodach tych 
zapowiedzieli swój udział czołowi 
lekkoatleci Polski z Lewandow­
skim, Potrzebowskim, Pachołem, 
Baranowskim, Skupnym, Stawczy­
kiem I Lerczakówną na czele,

19—20 czerwiec. S.al S»a1ino<rród
W niedzielę 16 bm. odbędą się ' ~ Górnik Sreltonyi-ód. S*al Glnrf- 

dalsze spokania zapaśnicze w Tur I £e ~ Ocniwn Sopot. CWK6 — 
Oleju Miast. Zestawienie par Jest i Gwardia Poznań.
następujące: ' 24-25 Hniec..• Stal _- 24~25 HPiac- Staliaoarćd —

§34 £’t"'icP- .Górnik Stallnogród —

*«ran®;
GRUPA III WROCŁAW _ KRA- ! gród - CWKS.'™'1”' -St32ino'

***• — Fk.rirt- l
KÓW (Uburskl — Nledurnv, Elbe. I 
Uszyński). WABSZAWA I — STA ! 
UNOGRÓD IJ (Kawał — Rusek. So­
bek. Jeżewski).

Rusek. So-

Boks

18—19 wrzesień. CWKS — OerJ- 
sa &oot. Gwardia Poznań — Stal 
6’a inozród. Górnik .Stallnogród — 
Stal Gliwic® (tja rHerwpzvtxj jniej- 
scu gospodarze^zawodćur).

, W nadchodzącą, niedzielę 16 
bm. odbędzie się tylko jedno spot-

Spotkania ^mistrzostwach -dru- 
zynonn-ch składać-sie beda z 11 
pier /3 poied. i 1 -podw.Dm. oopęazie się tylko jedno spot- i nnleri 1

kanie bokserskie o wejście do H ।
Unia Oświęcim — Gwardia Bieb , ’uniorek 1 1 mieszana juniorów). .

skcLP godr 18 w aali Tysięczne| ' - —
Kubiak B. — Kra- i

suski. Bielewicz, Golański).

Tenis stołowy
I rundy rozgrywek ligi 

stołowego drużyn męskich J
. tenisa >

------- Spójnia i 
Łódź — Sta) W-wa oraz Budowlani: 
W-wa — Włókniarz Częstochowa I 
— II runda rozgrywek rozpocznie 
się we wrześniu.

'Szermierze 
trenują 
w Zakopanem

Hokej na trawie
W III rzucie rozgrywek ligi ho 

keja na trawie w niedzielę spotka 
Ją się:

AZS STALINOGRÓD — SPÓJNIA
GNIEZNO iZIellńskl. Jeneki:

KOLEJARZ GNIEZNO — CWKS 
WROCŁAW (BestyńskL Lewando­
wski):

STAL POZNAN — STAL SIE

w CZWARTEK zleehall do Ząko- 
" panego czołowi nasi -szermie­

rze. abv pod okiem najlepszych 
•renerów wyszlffować swa formę 
Rezed -mistrzostwami świata - w 
Luksemburgu w dniach 0—22 
czerwca.

Kadrę -trenerską stanowią: Ke- 
yey. Czypionka. Banaś. Wójcicki, 
DaJwłowBkl i Zaczyk.

MIANÓWICE (Staniszewski, 
kowskl): 

OGNIWO GNIEZNO — 
NIAR? GDAŃSK (Bzowy, 
siak).

Piłka ręczna

Pacz-

WŁOK-
Wojty-1

W kolejnej rundzie rozgryweJ< B*<'' 
ligi pliki ręcznej odbędą się w nie 
dzielę 16 brn. następujące spotka 
nla: ■

Na zgrupowanie oowołąno: sza­
bla — Pawłowski. Zabłocki, Twar- 
dokens, Pawlas, Suski. Piątkowski. 
Kuszewski, Cralkowskl I Zub. Szpa­
da — A, Przeździeckl. Jarort. Rydz, 
Lachowski. Kralewskl, Zimoch, 
Wójcik oraz Białecki. Floret ko­
biet Włodarczyk, Adamczyk, 
Wróblewska i Wolter; floret męż- 
cz'-zn — Z. Prseźdzłeckl. Szrełder, 
Czarnecki, Franke oraz Andrzejew-

Włókniarz Łódź 
Chorzów:

Gwardia Gdańsk
Opole: 

AZS Poznań
Rac.

Budowlani

Budowlani

Stal Kuźnia

PRZEGLĄD sportowy 
Redasruj^ Komitet 

Nakłaęlem 
Instytutu Prasy

AZS Stallnogród — Spójnia Sta- 
tinogród.

Żużel
W niedzielę 1S bm. odbędzie się 

trzecia kolejka mistrzostw Poiski 
na żużlu. )

w Rybniku: Górnik — Włókniarz 
w Bydgoszczy: Gwardia — Unia 
w. Rawiczu: Kolejarz — Stal 
we Wrocławlb: Spójnia — Ogniwo 
w Warszawie: Budowlani — 

CWKS

Gimnastyka
Indj-wJdnalna mistrzostwa Polski 

w gimnastyce, które' miałv się od­
być w Szczecinie w dniach 15 — 
16 maja zostały włączone do dru­
żynowych mistrzostw Polski, od­
bywających się- ' na II Ogólnopoi 
sklej Spartakiadzie w Warszawie.

Sekcja Gimnastyki GKKF organi­
zuje natomiast 15 I 16 bm kontrol­
ne zawody gimnastyczne kadrv na­
rodowej w Warszawie. W zawodach 
tyci; welmle udział 35 czolowvch 
zawodników I zawodniczek.
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Drużynowe zwycięstwo Belgii
w IX etapie Wyścigu Pokoju

BAD SCHANDAU 12.5 (tel. I Przeciętną szybkość owej ozo­
wi.), Rekord szybkiego .ogłoszę- ; łówki na dzisiejszym etapie — 
nia oficjalnych wyników pobi- i 39.1 km na godzinę, tzn. bardzo 
la komisja sędziowska na śro- . ostrą jak na górski etap, znako- 
dowym IX etapie Wyścigu Po- ! micie wytrzymali wszyscy pol- 
koju, który o godz. 14.10 zaczął ■ scy kolarze. Nie tylko wytrzy- 
się w Karl Marks Stadt, a o I mali, ale na ostatnich metrach 
godzinie 17.11 skończrl w Bad zdobyli się na wysiłek, aby 
Schandau. wyjść na czoło swoich grup i ■

Rekord pobity został, oczywi- i w ten sposób, wpadając sędziom ; 
ście, w związku z krótkością ] w oko być sklasyfikowanymi 
trasy, która zdecydowanie! na wyższych pozycjach. I
wpłynęła na to, że podstawowa | W pierwszej grupie rej wo- 1 
masa kolarzy przybyła na metę i dzili bracia Klabińscy, którzy 
tak dalece równocześnie, że sę- I jechali w niej od początku, tzn. 
dziowie, nie znajdując możliwo- I od momentu, kiedy na pod- 
ścl zróżniczkowania wyników I jeżdzie do Freibergu utworzyła 
przyznawali całym grupom / się pierwsza czołówka, aż do 
wspólne czasy, a kolejność za- [ mety.
znaczali tylko w nielicznych | Początkowo Klabińscj' mieli 
wypadkach. W sumie w okresie , za współtowarzyszy tylko 7 ko- 
1 minuty 43 sekund zgłosiło się lęgów. Trzeba ich wymienić, ■ 
aa metę 52 zawodników na aby Czytelnik nabrał poglądu, 
ogólną liczbę 81, którzy ukoń- , jak kształtowała się wałka na
czyli etap.

Zdawało się, że mimo krótko­
ści trasy różnice na mecie bę-
dą duże, że stawka 
rozbije się, że jest to 
którym można dużo 
i dużo... stracić. Tak

kolarzy 
etap, na 

zarobić 
właśnie

grypa przybyła na metę w Bad Schandau

114 km

Polonia Francuska 9:03:59

nagrodę wysoko

entuzjastka kolarstwa wręczyła przed chwilą bukiecik 
sympatycznemu kolarzowi Niemieckiej Republiki De­

Maleńka 
kwiatów

Anglla 
Bułgaria 
Rumunia 
Finlandia
Węgry

16. Norwegia
17. Albania

113.
14.
15.

9:03:0?
9:03:31 
9:03:59

mokratycznej Schurowi i„ znalazła się w 
w ramionach kolarza

Wyniki IX etapu 
Kan Marx Stadt

Bad Schandau
Drużynowe

L Belgia
2. CSR
3—7. POLSKA

NRD 
Francja 
ZSRR 

8—9. Dania 
Holandia 

1(0. Szwecja

myśleliśmy, jadąc w autokarze 
przed • stawką kolarzy i ogląda­
jąc drogę, po której mieli oni 
za chwilę przejechać. Krótko 
mówiąc, na przestrzeni od Karl 
Marks Stadt do Bad Schandau 
szosa ni mniej ni więcej tylko 
15 razy wspina się w górę i 
tyleż razy opada, przy czym 
różnice poziomów górek i dolin 
wcale nie są małe, bo wahają 
się od 100 do 200 metrów. Tra­
sa tego rodzaju — jakby nie 
była krótka — stawia przed za­
wodnikiem wysokie wymagania 
w zakresie kondycji 1 techniki 
jazdy.

A jednak co najmniej 48 ko­
larzy, licząc pierwszą i drugą 
grupę razem, sprostało wyma­
ganiom jednakowo dobrze 1 
wspólnie niemal przybyło do 
mety, to znaczy nie wiem już 
po raz który została potwier­
dzona opinia o wyjątkowo sil­
nej. licznej i wyrównanej staw­
ce zawodników, jaka zebrała się ' 
w VII Wyścigu Pokoju.

| trasie. A więc Czechosłowacy: 
■ Kubr I Klich (Vesely i Rużiczka 
odpoczywali), Belgowie — De­
boeck I Van Meenen (jak wi­
dzicie, ten ostatni konsekwen­
tnie dążv do zdobycia koszulki i 
lidera), ostatnio ciągle dobry ' w*e,e gratulacji 1 nagród odebrał w Bad Schandau hasz rodak z Francji Edward Klablński i 
Francuz Picot, niespodziewanie i swoje zwycięstwo na etapie Karl Marx-Stadt — Bad Schandau Foto CAF
Austriak Gstaltner
(NRD), który zdecydował

Schur i
się tym Wyścigu. Jego brat, Wia-LNitu), Krory zaecyaowai się ; lym njoiigu, uvgu ura^ wk»- _

cidać pozostawić swych słabo I dyslaw Klablński był czwarty. DltOfflti. 
adących towarzyszy i uzyskać Na czele drugiej grupy, w —jadących towarzyszy i uzyskać

jak najlepszy czas. Na 5Ó km parę sekund później, przyje- , 
doniesiono nam. że za czołówką i chali także Polacy: Królak, Ha- j 
goni druga grupa złożona z pię- i dasik, Pawllsiak i Wilczewski, j 
cłu kolarzy. Prosimy zapamię- W ten sposób Hadasik po raz | 
tać. Jadą tu jeszcze dwaj Bel- ! pierwszy w tym roku zarobił na | 
gowie — Kerkhove i Verplaets, j czas dla drużyny, zdając poważ- i 
Anglik Gili, Fin Nyman 1 Klew- i ny egz.amin. Fakt ten sprawi! I 
cow (ZSRR). nam ogromną radość, bo docze- i

Jest i trzecia grupa w skła- I kaliśmy się momentu, od które- ! 
| dzie: Królak, Niemytow, San- | go na Hadasika możemy poważ- !

za

Warstwa w taihrt
Artykuł napisany specjalnie 
dla Przeglądu Sportowego

IZ OLARSTWO w Indiach jest 
właściwie jeszcze ciągle w 

powijakach. Do 1938 roku nadru, Zosi, za którą dopiero ma- nie liczyć, co jest szczególnie
my główną grupę. (ważne po wycofaniu Grabów- . uprawianie koiarstwa wyczyn(>

Za Dreznem tzn. na ok. 80 km , - g • . - wego mogło sobie pozwolić naj-
nastąpilo poważne zaciemnienie Drug*m przyjemnym momen-; T ° imi=r,v w
sytuacji, bo druga grupa doszła tern było nieznaczne co prawda , B£mbaju ' okofo tuzina za,'odni. 
pierwszą, a główna grupa do- j powiększenie odległości od Da- 
pingowana przede wszystkim nii w klasyfikacji ogólnej. Ta-

| Bombaju, około tuzina zawodni-
I ków w Pendżabie i mniej więcej 
i tyleż w Kalkucie.

wu czwórka naszych kolarzy by­
ła na zawodach w Leodium 
(Belgia).

W 1953 r. ekipa hinduska u- 
czestniczyła w Młodzieżowych 
Igrzyskach Przyjaźni i Pokoju w 

! Bukareszcie, skąd udała się do 
i Zurichu. a potem na Mistrzo- 
I stwa Świata do Lugano.przez lidera Dalgaarda, który ; kie właśnie z.adanie miała na-

bał się Van Meenena, dogoniła sza drużyna na tym etapie. W i w 19?8 rolęu powstał Narodo-
trzecią grupę i ją pochłonęła. ' ten sposób ostatni etap na go-Związek Kolarski Indii, któ-1 . „■ „ - -
Taki stan rzeczy utrzymał się ' ścinnej ziemi Republiki Demo- rF przystąpił do UCI. Postępy i memu zaproszeniu Komitetu Or­
do mety, przy czym różnica nk. kratycznej ocenić musimy dla;sPortu kolarskiego w Indiach I ganizacyjnego VII Wyścigu Po-
400 m między czołówką a na- nas jako pomyślny. i były jednak nadal więcej niż koju. znaleźliśmy się w Polsce.

J • - - Po zakończeniu Wyścigu jedzie-

W tym roku, dzięki uprzej -

Klasyfikacja 
po dz ewięciu etapach

Di':i-yil3Wa

stępną grupą nie zmieniła się. j 
i Rozgrywka finiszowa, która 
odbyła się na ulicy, przyniosła i 
pierwsze miejsce Edwardowi I 

; Klabińskiemu. W ten sposób j 
ten doskonały kolarz podobnie, 1

nas jako pomyślny. i były jednak nadal więcej
słabe.

Indywidualna
1) Dalgaard (Dania) 37:21:15
2) Van Meenen (Belgia) 37:24:37 j .
3) Rużiczka (CSR) 37:28:47 {
4) Broek (Holandia) 37:29:15
5) KRÓLAK (POLSKA) 37:30:29
6) KLABINSKI (POLSKA) 

37:31:03 j
ll Hansen (Dania)
8) Rusman (Holandia)
9) de Groot (Holandia)

10) Plcot (Francja)
11) Vesely (CSR)
12) Pedersen (Dania)

9:03:59 
9:03:59 
9:03:59
9:04:27
9:04:27 
9:05:46
9:07:05
9:19:56
9:19:59
9:53:29
9:59:33

10:05:25 
10:28:55

Komi.Ja Sędziowska . sprostowała 
wynik drużyny Holandii na VIII 
etapie. Zamiast czasu U:SŚ,tl, po­
winno być 11:53,n.

Indywidualne
1) E. Klablński (Pol. fr.) 3:01:01
2) Schur (NRD)
3) Verplaets" (Belgia)4)WL. KLABINSKI (POLSKA)
5) Kerkhove (Belgia)
6) Picot (Francja)
7) Klewcow (ZSRR)
8) Kubr (CSR)
9) Klich (CSR)

10) Van Meenen (Belgia)
11) Deboeck (Belgia) — wszyscy 

w tym samym czasie 3:01:01
12) KRÓLAK (POLSKA) 3:01:29
13) HADASIK (POLSKA)
14) Pawlisiak (Pol. fr.)
15) WILCZEWSKI (POLSKA)
16) Zosi (Francja)
17) Rużiczka (CSR)
18) Gili (Anglia)
19) Gstaltner (Austria)
20) Van Schil (Belgia) — 

wszyscy w tym samym
czasie 3:01:29

Foto CAF

Takiej nagrody na

Zawody kolarskie ’ odbywaiv l 'W™* z Czechosłowacji do 
się od czasu do czasu w naj - i Kanady, ażeby tam wziąć u- 
większych miastach hinduskich, l f*™1 ."/■ Imperium
ale sprzęt wyczynowy był na- Brytyjskiego. Następnie wraca- 
dal nie^iągal'nv dla szerszych znow^o Europy gdzie bę- 
rzesz zawodnicivch, tak. że ko. i d2'emy startować w Kolanu, po 
larze startowali częstokroć na ; CZ'Vm ^d?Jemy się na Mistrzo-

21) Ruvet (Belgia), 22) Kolew
(Bułgaria), 23) Kocew (Bułgaria),

jak Wilczewski odniósł drugie 
kolejne zwycięstwo etapowe w

E. Strzelecki

! zwykłych turystycznych rowe - 
rach.

Po wojnie, w 1946 roku, uda­
ła się po raz pierwszy 4-osobo- 
wa ekipa hinduska na Mistrzo­
stwa Świata w Zurychu. Wy­
prawa miała charakter raczej 
eksperymentalny, aniżeli wyczy- 

j nowy — chodziło mianowicie o 
zdobycie pewnej «urny doświad- 

I czeń. które pozwoliłyby na u- 
। stalenle wytycznych dla dalsze- 
I go rozwoju kolarstwa wyczyno­
wego w naszym kraju.

Trzeba pamiętać, że dla Hin­
dusów podróż do Europy jest 
nie tylko bardzo długotrwała 
(wraz z pobytem trwa około 3 

I miesięcy!), ale. co za tym idzie, 
ogromnie kosztowna. Trzeba nie- 
lada ofiarności ze strony społe-

stwa Świata do Solingen (Niem­
cy zach.).

Wszystkie te zagraniczne po­
dróże przyczyniły się oczywi - 
ście w dużym stopniu do pod­
niesienia poziomu naszych naj­
lepszych z najlepszych. Ale nie 
tylko ich. ponieważ zawodnicy 
nasi po każdym piwrocie do In­
dii trenują swych kolegów, dzie­
ląc się z nimi uzyskanymi za 
granicą doświadczeniami, co po­
woduje z kolei joodniesienie się
poziomu kolarstwa w 
w ogóle.

Na razie mamy w 
kraju tylko 4 wielkie

Indiach

naszym 
obiekty

kolarskie — tory wyścigowe o 
nachyleniu 32 — 24 stopni w 
Bombaju. Delhi, Bengalowe i 
Paliula, ale na pewno będzie

czeństwa, ażeby wysłać kilku-; ich coraz więcej. Mogę rów-
osobową ekipę na zawody mię- . nież zapewnić Czytelników 
dzynarodowe, skoro koszt utrzy- „Przeglądu Sportowego", że naj-dzynarodowe, skoro koszt utrzy-

24) Dalgaard (Dania). 25) Peder-
sen (Dania). 26) Hansen (Dania). 
27) Ostergaard (Dania), 28) Guyard 
(Francja), 29) Nyman (Finlandia). 
30) de Groot (Holandia).

'31) van der Lyke (Holandia)). 
32) Broek (Holandia). 33) Rusman
(Holandia).
35) Komor (Pol. fr.),

34) Berg (Norwegia).

(Rumunia),
36) Sandru

37) Vasilescu (Rumu­
nia). 38) Schrevellus (Szwecja). 39)
Skott (Szwecja), 
(ZSRR).

41) Matwlejew 
mytow (ZSRR).

40) . Krluczkow

(ZSRR). 42) Nie
43) Wierszynln

(ZSRR). 44) LASAK (POLSKA), 45) 
Funda (NRD), 46) Vesely (CSR). 47) 
Nachtlgal (CSR). 48) Meister (NRD) 
— wszyscy w czasie 3:01:29.

49—52) Perka (Anglia), Czlżlkow
(ZSRR), KImby (Szwecja),
(Anglia) 
3:02:48.

wszyscy
Ciarkę 
czasie

53) M. Dangutllhaume (Francja) 
— 3:04:04, 54) Coone (Holandia) —

- . pewno nie spodziewali się kolarze
wacji. Nic więc dziwnego, że wiele uciechy sprawiła__ __ ____  
wa świnka — nagroda jednej ze spółdzielni produkcyjnych 
z NRD — dla najlepszego zespołu na terenie

Czechoslo- 
im pocz.ci-

Niemieckiej

37:32:09 
37:32:42 
37:33:44 
37:36:12
37:36:56 i 
37:38:52 ,

13) WILCZEWSKI (POLSKA)
37:38:57 
37:39:28 
37:44:08 
37:44:10 
37:44:57 
37:45:00 
37:46:36 
37:4732

_. ------------------Fr.) -
37:48:17, 22) Kubr (CSR) — 37:51:49, 
23) Matwlejew (ZSRR) — 37:55:07, 
24) GUI (Anglia) — 37:57:39, 25) 
Nyman (Finlandia) — 37:59:24, 26) 
Nachtlgal (CSR) — 37:59:37.
Schur (NRD) — 38:02:23. 28) 
SAK (POLSKA) — 38:06:54,

14) van der Lyke (Hol.)
15) Ostergaard (Dania)
16) Deboeck (Belgia)
17) Kcrkhoven (Belgia)
18) Ruvet (Belgia)
19) Niemytow (ZSRR)
20) Van Schli (Belgia)

21) E. Klablński (Pol.

Pod trudną 1 stromą ścianą w Meerane „dwaj ostatni kolarze" 
sympatycznego zespołu Indii — Dhana Singh 1 Chakrawarty za­
stanawiają się czy na pomoc nie wezwać słynnego zdobywcę 

Mount Everest.

mania jednego tylko zawodnika 
wynosi ok. 400 funtów. Mimo 
to usiłowaliśmy nie tylko na­
wiązywać. ale stale podtrzymy-

dalej za 3 lata kolarstwo hin­
duskie osiągnie przeciętny po­
ziom międzynarodowy.

Na zakończenie pragnę po-

3:09:07, 
3:16:57, 
3:16:58, 
3:20:04.
3:17:00,

55) Pauw (Holandia) —
561 Bobczew ‘(Bułgaria) —

57) Krivka (CSR) —
65) Kucsera (Węgry) —

59) Dumttrescu (Rumunia)

wać kontakty międzynarodowe. , . . .i dziękować zarowno Komitetowi
W rezultacie 'akiej polityki 

udała się w 1948 roku na Igrzy­
ska Olimpijskie do Londynu 10- 
osobowa ekipa hinduska, która 
stamtąd pojechała na Mistrzo­
stwa Świata do Amsterdamu. 
W 1949 r. 4 zawodników repre­
zentowało Indie na zawodach w 
Kopenhadze, a w 1950 r. zno-

Organizacyjnemu, jak i ludności 
Warszawy, za gorące przyjęcie, 
jakiego doznaliśmy podczas na­
szego pobytu i życzyć jak naj­
większego sukcesu temu wielkie­
mu międzynarodowemu wyda­
rzeniu sportowemu, jakim jest 
niewątpliwie VII Wyścig Pokoju 
Warszawa — Berlin — Praga.

— 3:17:01, 60) Dimow (Bułgaria) — 
3:18:52.

61) Hora (Rumunia) — 3:18:53. 
62) Beckstelner (Austria) — 3:18:55 
63) Conśtantlnescu (Rumunia) — 
3:18:56, 64) Szabo (Węgry) — 
3:20:04, 65) -Kuscera (Węgry) — 
3:22:20, 6,6) Manlnen (Finlandia) — 
3:25:57, 67) Hyytlalnen (Finlandlal 
— 3:26:03, 68) Agalliu (Albania) — 
3:26:05, 69) Garvey (Anglia) — 
3:26:06, 70) Lethela (Finlandia) — 
3:26:15. ' ''

Po etapach na ziemiach Niemieckiej Republiki Demokratycznej
71) Braaten (Norwegia) — 3:27:31 

72) Nlculescu (Rumunia) — 3:27:31, 
73) Murlcl (Albania) — 3:28:09, 74)

Verplaets (Belgia) — 38:10:43, 
Funda (NRD) — 38:11:06.

31) Krivka (CSR) — 38:11:13, 
Kocew (Bułgaria) — 38:15:19, 
Berg (Norwegia) — 38:16:31,

27) 
LA-
29) 
30). iie zrezygnowała z waIŁi o zwycięstwo
331 i BAD SCHANDAU 13.5 (t»l. wł.).1 szyeh reprezentantów da Je z siebie
34) j Jak z bicza strzelił, przeleciały wszystko, co może dla dobra dru- 
35) i cztery etapy na ziemi Nlemleck'eJ | żyny. Obiektywnie było Jednak tak, 
3®J Republiki Demokratycznej. Przy- ta nieraz elężar spadl na Królaka 

Pawlisiak TpoL Fi-.) — SaTasTÓ. 38» I niosły nam one nową porcję wra-! I Klablńsklego, którym dzielnic se- 
--- .. .. ------------- _ 38:31-.30 । przeżyć. Innych, co prawda. I kundowat Lasak.

— 3S-34-3"' i nit te- k,óre -w|4zane były z Wy-: zastąpić kolegów.
■ ' iśclgiem w Polsce, ale równie sil-[ niezwykle Istotna 

Firroriwnll

Klewcow (ZSRR) — 38:20:24, 
Kolew (Bułgaria) — 38:25:00, 
Sandru (Rumunia) — 38:25:03.

Schrevellus (Szwecja) 
39) Czlżlkow (ZSHR)

Republiki 
। niosły nai

Treffllch (NRD) 3:30:17.
Angjeli (Albania) — 3:34:41,

75)
76)

Slemdal (Norwegia) — 3:36:26, 77) 
Olsen (Norwegia) — 3:32:26, 78) 
Louhlvuorl (Finlandia) — 3:58:51, 
70) Dreoaet (Triest) — 3:56:51, 80) 
Chakravarty (Indie) — 3:20:30, 81) 
Dhana (Indie) — 3:20:30.

40) Pauw (Holandia)
41) Meister (NRDi 

42) Skott (Szwecja) — 
Gstaltner (Austria) — 
Wierszynln (ZSRR) — 
HADAŚIK (POLSKA) 
46) Dimow (Bułgaria) 
47) Guyard /Francja)

Oni to muslell 
Poza tym rzecz 
dla oceny —

38:36^4 43) I nych. I przeciwnik, ochłonąwszy po pler-
38:39:36,' 44) | Granice Polski opuściliśmy Jako i wszej serii niepowodzeń, przegru- 
— 4 38-51 -15 ’ triumfatorzy, prowadząc w klasy-i pował siły I rozpoczął planowe od- 
— 38:53:03’ ■ fikacjl Indywidualnej I drużynowej, i rabianle pozycji. Z jednej strony 

... -----------------— 38:54:58^ i Na etapach niemieckich przyszło i zabrali się do roboty nasi przyja-
Komor’?PoIATrx - bron,ć Mytych pozycji ' '
Coone (Holandia) — 39:03:19. Drużyna w pewnym sensie prze 

51) Bobczew (Bule.) — 3l> 18:34 «»• óo defensywy. Jakie s-> przy
52) M. DaiiguilLtaume' (Francja: — czyny takiej zmiany postawy i tak- d-uqlej ru-.zyła koalicja 
39:22:2.5, 53) KriuczKOW (ZSRR) — ; tykj7 I ków, Belgów i Holendrów, dysponu-
^^^-39^48^55)¾¾ Podyktowały Je nie wyrozumla-1 Jąca bardzo uzdolnionymi I rutyno- 
cja) — 39:30:17. 06) Klich (CSR) — ! le koncepcje, ale praktyczna ko-|wanymi kolarz#ii.

DuTTiitr-esc/u dlLimiiril3) ] nieczhość dostosowania się do sy-j 
— 39:o2:o2. 08) KImby (Szwecja) — I . ,, _ . ,
39:33:33, 59) Nlculescu (Rumunia: ' ,uacJI. Drużyna, która była przez. PRZECHODZIMY-DO ATAKUI
— 39:40:04. 60) Hora (Rumunia) - ! pięć etapów w generalnym ataku,] PRZECHODZIMY uu aiarui
39:42:54. i sj|ą rzeczy musiała stracić pierw- •

z; ' «y Impet. Nie stanowiliśmy 1 nl»l Tym licznym amatorom do pler-
SzLbor%vi^ ^ 4^07:47 Jeszcze takiej potęgi w wszego miejsca zespół nasz musiał
silescu (Rumunia! — 40:33:27, 65) । kolarstwie, abyśmy moqli atako-1 przeciwstawić -wewnątrzną zwar- 
Manlnen (Finlandia) - • •- -- • •-------- -—..s-

ciele czechosłowaccy, których ze­
spół Jest prawidłowym zsumowa­
niem doświadczenia i młodości, a z

53) kriuczKOW (ZSRR)
Duńczy-

66) Vlszt (Węgry) — 
Becksteiner (Austria)
68) Hyytlalnen (Finl.)

— 40:38:38. 
40:40:42, 67) 
— 41:03:29, 
— 41:08:29.

__________, abyśmy mogli atako-1 przeciwstawić wewnątrzną zwar- 
wać przez wiele etapów z jednako-1 tość I odporność i, trzeba powie-

69) Ciarkę (Anglia) — 41:16:12, 70) 
kucsera (Węgry) — 41:24:15.

711 Olsen (Norwegia) —42:08:14.

wym nasileniem. Wilczewski prze-I dzieć, cechy te w całej pełni ujaw- 
chodzil w czasie Jazdy bronchit, a nil. Wielu kibiców w kraju, którzy

możliwości, ani na chwilę nie zała­
mał się.

Na etapach niemieckich zajęli­
śmy drużynowo czwarte miejsce 
za CSR, Danią I Belgią. Czechoslo- 
wacy zarobili na nas około 16 mi­
nut, Duńczycy 2 min. I Belgowie 
1,5 min. Pierwszym pozwoliło to 
wyprzedzić Polskę o 6 min. Duń­
czycy I Belgowie zostali nadal za 
nami.

Od piątku .wkraczamy w trzecią 
I ostatnią fazę Wyśelgu Pokoju, 
która przyniesie ostateczne roz­
strzygnięcie. Kończy' się okres, w 
którym można się bronić, w któ­
rym wystarczy stawiać sobie zada­
nie utrzymania pozycji. Teraz trze­
ba atakować.

Mimo, że Jedzlemy tylko w piąt­
kę, mimo, że etapy są trudne, mi­
mo, że najgroźniejsi rywale, Cze- 
chosłowacy, Jadą na swoim terenie. 
Jesteśmy dobrej' myśli I widzimy 
nadal realną możliwość toczenia 
pomyślnej walki o pierwsze miej­
sce. Nie Jest to proste I łatwe za­
danie. ale takie właśnie sobie sta­
wiamy.

zrównoważony. Jest naprawdę pod­
porą drużyny. Klablński Jast w 
tym roku o klasę lepszy; nabył 
bojowośel I ambicji. Lasak swoją 
ofiarnością 1 koleżeństwem może 
być wzorem. Hadasik, odkąd zaro­
bił pierwsze punkty dla drużyny, 
odżył zupełnie.

Aż strach, powiem Wam szcze­
rze, pisać na kredyt, bo przecież 
mowa o szansach na etapach cze­
chosłowackich, tyle komplementów 
I pochwał pod adresem polskich 
kolarzy. Prawdę Jednak mówiąc 
nie są to komplementy,' ani po-
chwaty na wyrost, uczciwe
stwierdzeni* tego,' co wiemy 'dziś 
o naszych chłopcach. . -

Czy tak dobra sytuacja w dru­
żynie gwarantuje naszej reprezen­
tacji sukces? •"

Nla gwarantuje. stwarza
podstawy. Jest z kim -walczyć o
najlepsze miejsce, 
oprzeć nadzieje.

Jest kim
Nie na Jednym,

Następny

,Przegląd Sportowy'*
ukaie się

sb . gf <n>s3Eee£zteig&l£

72) 
73) 
74) 
75) 
76) 
77)
78)

Anc;eli

Ślemdł-J 
Murlcl 

Dreo: '

iFinlandla) — 42:10:00. 
/Albania) — 42:52:48. 
Cim-weglał — 42:53:05 

■ Mhania) — 42:53:24.
■ /■węgla) — 43:23:27.

Grabowski tak dotkliwie się po- [ przy głośnikach radiowych przeży- 
tłukł, że musiał się wycofać. Nie ‘ wają wyścig I wpadali już nieomal 
doszedł do formy Hadasik, który | w paniczne nastroje na wieść o nie- ' 
leczył przykre obrażenia I dopiero 1 powodzeniach Wilczewskiego lub
wraca do równowagi psychicznej. * wycofaniu się Grabowskiego, mogę

Nie są to wyrzuty pod adresem i zapewnić, że drużyna kryzys ten

POCHWALA NASZEJ PIĄTKI

Wilczewski czuje się lepiej I wy-
raźnie przezwycięża kryzys; Jego 
Inteligencji I talentowi. Jego zdol-

Nie są to wyrzuty pod adresem i zapewnić, że drużyna kryzys ten noścl szybkiej oceny sytuacji — 
i wymienionej trójki. Przeciwnie, w przechodziła doskonale. Zespół ani można zaufać. Jako kapitan druży* 
! HnHvaU u, łat, evcT.JIiw.l Im. ! na z-ku/Ilo nla vrezVOnOWal 2 Walki I WllCZfiWCkl tHsIm anzamln

_ 44-42:29. i wymienionej trójki. Przeciwnie, w przechodziła doskonale. Zespół ani można zaufać. Jako kapitan druży- 
— 45:35:29, 791'■ tak dobrej, w tak szczęśliwej Je-j na chwilę nie zrezygnował z walki i ny Wilczewski zdaje egzamin. Kró-

80) Ćluakra’.'iu\y'™n  ̂ w łyTn roku sytu‘cli. że o pierwsze miejsc», ani na chwilę lak Jedzle bardzo równo I bardzo
81) Dhana (iudie) — 52:58:54. ’ 1 | możemy powiedzieć: każdy a na-1 nie straci! wiary w awoje szanse 11 dobrze. Jest zawsze pogodny I

ani na dwóch, a na kolektywie do­
brych kolarzy, reprezentantów 
barw narodowych.

Oczywiście, wszystkie drużyny I 
wszyscy kolarze wprowadzą do 
walki całe swoje rezerwy. Na 
pewno w keżdej drużynie ukła­
dane są dziś plany taktyczne 
dalszej walki. Nikt, kto może coś 
uzyskać, z niczego dobrowolnie nie 
zrezygnuje. Czeka nas nadal pięk­
ne, sportowa walka, walka na wy­
sokim poziomie.

E. Strzelecki”"

Foto CAF
Republiki Demokratycznej

zrób nam zawodu, pamiętaj, że wszyscy komi­
niarze NRD Uczą na twoje dobre miejsce w tvm pięknym wy­
ścigu. Tak mniej więcej rozmawiali kominiarze w Bad Schan- 
nau ze swoim kolegą po fachu, najmłodszym reprezentantem 

NRD — Fundą
Foto CAF

i Ja -radiowych sprawozdawców
Wyścigu Pokoju

^TIK. to nie pomyłka, że po raz drugi kleruje- 
my naszą satyrkę pod tym adresem, ale... 

Ale tym razem — wierzcie lub nie wierzcie — 
z prawdziwym szacuneczkiem dla tak natych­
miastowej reakcji na krytykę.

Bo naprawdę, z przyjemnością musimy pod- 
kreilló, te pomogła i miejsca."Ostatnich trans-

misji słuchaliśmy z przyjemnością. „Pętały" się 
tam - jeszcze chmurki, liryczne opisy natury, 
ale'informacje jui były żywe i aktualne'. Szcze­
gólnie dziękujemy za informacje o wynikach 
* 20 tym razem Zupełnie wystarczająco — po­
dawane różnicę w czasach, jakie dzielą zwycięz­
cę lub leadera od pozostałych kolarzy i drużyn.


